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Przedpłata kwartalna
wynosi w Poznaniu 7 marek 50 fen., w Państwie nie- 
mieekióm 0 mar. 13 fen., w Austryi 6 guldenów, we 
Francji 18 fr., xw Anglii 13 mar. 50 len., w Szwecy 
16 mar. 50 fen., w Danii 12 mar. 20 fen., we Wło­
szech, w Szwajcaryi i Belgii 12 marek, w Turcyi 23

fr., w Ameryce 18 mar. 75 fen. 

Przedpłata i ogłoszenia
przyjmują się vz ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku po­
cztowe go niąmiecko-austryack. należących urzędy po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko uasze ajentury 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także

przesyłać ogłoszenia do eksped. Dzień. Poznt 
| Rękopisma

nadsyłane Eedakcyi nie zwracają się i niszczone będą

10« i Ajeneye Dziennika Poznańskiego:
W Krakowie Józef Gzeeh. W Paryżu L i b r a i r e d u L ux em b o u r g, Rue de Touraon No. 16, pułkownik Raczkowski, Rue du Faubourg Poissonnière 33. Havas, Lafitte, Bullier & Comp. Place de la Bourse No. 8. Publicité Uni- 
verseile, agence a annonces internationales, 100, Rue Richelieu. — W Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Wiedniu i Bazylei: Haasenstein & Vogler. — W Berlinie Rudolf Müsse, Jerusalemerstrasse 48. A. Re te- 
nieyeti U. Albrecht 1 aubenstrasae u4, Internationale Annoncen-Expedition. . „Invalidendank“ Behrenstr. 24 i Haack et Rabehi, Friedriehstr. 68. — W Bremie: E. Schlotte. — W Frankfurcie nad Menem Daube & Comp. — W Wro­

cławiu Daube, Haasenstein & Vogler i Hossę.— W Pleszewie: L. Zbóralski.

HF «

(i P 0 Z N A W, 18 lutego.
ijf i
i) Sprawa okrętu „Gustaw“, zapomniana już prawie, j 
Sil oczyna na nowo odżywać. Do E 1 b e r f. Z t g. do- I 

że P086* niemiecki w Madrycie hr. Hatzfeldt ' 
^^orzystał z sposobności, aby przypomnieć rządowi hi* 
^n*1'zpsńskienm jego przyrzeczenie względem załagodzenia i 

drodze dobrowolnej ugody sprawy okrętu „Gustawa“ i 
rnij Wyrzeczenie dane za pośrednictwem ówczesnego posła ś 
za<tonim nadesłany została na ręce rzędu hiszpańskie- ? 
CS,»» znąna nota niemiecka z 8 stycznia b. r. W nocie • 

eezonej położono nacisk na to, że rząd niemiecki po- i 
. i czynił już, co potrzeba, aby uzyskać zupełne zadośću- i 

[Kftüynienie tak za zniewagę wyrządzoną niemieckiej 
. U banderze jak i wynagrodzenie za szkody zrządzone o- 

jtnujirętowi niemieckiemu, Rząd berliński zgodził eię na 
! ogJtuprzedzajęce propozycye gabinetu hiszpańskiego i od- 
’k i ¿¡1 od postanowienia szukania na innćj drodze za- 

Wuczynienia. Dziś, skoro upłynę! już miesięc — pi- 
ogtófize Elbf. Z tg. — a przyrzeczenia hiszpańskie nie 
Mżijiścily eię» — uważał rząd niemiecki za stósowne 

•» zMypomnieć je gabinetowi madryckiemu. Nie mało do 
przyczyniło się zachowanie urzędowój prasy hi- 

ńskiej, która usiłuje wmówić w świat cały, że 
(Wemcom idzie tu jedynie o wynagrodzenie pieniężne, 

dowód, że Niemcom idzie tu raczej o honor wła- 
V mej flagi, niźli o jakie korzyści pieniężne, przy- 

w po®cza Elb. Z t g półurzędowę P r o v. Co r., która pio- 
ościzuyunujęc z powodu krzywdy wyrzędzonój statkowi nie- 
^{jnieckieinu na wodach hiszpańskich, kładzie główny ! 
kupitnsoisi: na zadośćuczynienie moralne, a tylko „mimo- . 
ub teiäodem“ wspomina o wynagrodzeniu pieniężnćm. „Nie- ' 
możiHL^j w Madrycie — kończy pomieniony organ — pod 
p e ^głęboką. wezmą rozwagę, jakieby dać Niemcom zadość- '
---- Łysienie tak za poniesione szkody materyalne, jak i

Znieważanie ich bandery. O ile nam się zdaje, spa- * 
WSI« wojsk hiszpańskich do Zarauz (zkęd karliści ostrze- 
. lim okręt „Gustav“) i zajęcie przez nie tej mieściny 

I'.‘“nie może być dla nas odpowiednią satysfakcyę.“ 
ei Urzędowe i półurzędowę dzienniki hiszpańskie po- 

ają przyznawać się powoli do klęski zadanój al- 
nayntom pod Lorca, dodajęc zarazem skwapliwie, że 
ęż królewski pomści się w krótkim czasie srogo za 
nniesion ą porażkę, czyli innemi słowy, że armia królewska 
ifooznie bezzwłocznie operacye wojenne przeciw kar- ; 
tom i tę rażę pobije już niezawodnie „bandy“ pre- 

ńdsntft. Inaczćj jednakże na zakusy odwetu zapa- 
iję się korespondenci do pism zagranicznych. I tak 
nosi z glównćj kwatery hiszpańskiej korespon-

alent do I n d ć p e n d., że zaniechano tymczasowo za- 
niaru uderzenia na karlistów. Jenerał Moriones miał 
wiadczyć bez ogródki, że zamiar podobny jest w obe- 

7YZ^m E.tan*e rzeczy niewykonalny. Natomiast radzi 
’ j;'™ocn>i przedewszystkićm Puentę la Reyna i całą 
’ j Ä Arga, nie mniej zasłonić drogę prowadząca do 
, “‘Stolony.

.i Dziennik urzędowy donosi o klęsce zadanój karli- 
—-—i0® pod Mora. Poczekajmy co powiedzę o tóm zwy- 
ka •>twie alfonsystowskióm nieurzędowe dzienniki, 
i w W to łatwo można było przewidzieć, podniosło 
:a języtjwnnictwo bonapartystowskie skutkiem wyroku sadu 
' Ąsięglycli wydanego w procesie jenerała Wimpffe- 
<i, flr Przec‘w Pawłowi Cassagnacowi, na nowo głowę i 

—Li-fważa restauracya cesarstwa tak świetnie uprawiedli- 
'i przed kratkami sędu przysięgłych za kwestyą 

Fy^mi ' drcgiej strony organa stronnictwa umiarko- 
*aM w.?0 U8'łuj$ wskazując na rosnęcy wpływ bonapar- 

skłonić niezdecydowanych dotychczas deputo- 
in7ch do zwrócenia się frontem przeciw bonaparty- 
'® 1 oświadczenia się za ustawami konstytucyjnemu 

żej stronnictwa

i na

l Sięt.

iw ltd>a7żft telegrafuję do N a t.-Z t g., _____ ____
ajdżie ’ iłowane u¡e straciły nadziei pozyskania w osta­
ła ś" ‘ ,®| chwili wieksznśni dla iintnwv n «pnoni«chwili większości dla ustawy o senacie.

Serce kamienne.
POWIEŚĆ

1 ea tle ostatniój wojny węgierskiój o niepodległość
przez

Maurycego Jokai’a.

Gzekiad dokonany z upoważnieniem Autora.

TOM III.

(C!hg dalszy. Zobacz, nr. 32, 33, 34, 35 i 36.)

jaskrawemi barwami odmalował poło- 
izuWię 5nioęrHeK0 wojska. Brak chleba, brak broni, brak 
iiych”1^’ ¡¡¡^ y Lała droga, którą cofała się rozproszona 

!óli’e zae.lan>a tornistrami, ładownicami i karabinami, 
i 82eUlecoScenie. Wojsko drży przed nieprzyjacie- 

ości, Pc le leror?3120 Przociw dowódzcom, a krwawemu jedy- 
w’SksieJtMil b °W’ 2ftwdzięczyć należy, że dotychczas nie 

jego szeregach. Legion włoski przej-
»'SI-;-'
;c8» i s.K»¡»

odnie przy pierwszój sposobności do nie-
a> Polakom nie ufaja, a legion wiedeński jest

C '^ani,u-
t!ZGzegeiy> które błogo dźwięczą w uszach

fcS któTZ B°ksa umiał wkraść się w łaski pułko- 
■ Polecfl adjutantowi, aby go wyprowadził
I w nowćm jego urzędowaniu.

W angielskiój Izbie niższćj wysuwa się znowu 
nieco wyraźnićj na pierwszy plan kwestya irlandzka. 
W Tipperary wybrano posłem Johna Mitahella. Ów 
Mitchell skazanym został r. 1848 za udział w sprzy- 
siężeniu na 15 lat deportacyi, którój to kary ani wy­
cierpiał ani też uzyskał ułaskawienia. Rzęd skutkiem 
tego zaprotestował przeciw wyborowi pomiecionego 
Irlandczyka, odwołujęc się na to, że osoba skaza­
na za zbrodnię kryminałnę i zostajęca do tej chwili 
pod zagrożeniem kary, nie może brać udziału w ciele 
prawodawczem. — P. Disraeli zapowiedział przeto 
wniosek, domagający się unieważnienia wyboru Mit­
chella i rozpisania nowych wyborów. Mimo energi­
cznego protestu irlandzkich deputowanych przyjęto 174 
głosami przeciw 13 wniosek rzędowy, niemniój wnio­
sek, aby odnoszące się do procesu Mitchella akta zo­
stały drukiem ogłoszone i poddane na jednem z naj­
bliższych posiedzeń pod rozprawy parlamentu. Ir­
landzcy deputowani zamyślaję natomiast występić tak 
przeciw wyrokowi, zapadłemu na Mitchella przed 
27 laty jak i legalności trybunału sędowego. Nie 
trudno przewidzieć, że rozprawy nad tym przedmiotem 
poruszę głęboko sprawy irlandzkie i wychylę na jaw 
wiele zajmujących i ciekawych szczegółów z gospodar­
ki rzędu angielskiego w Irlandyi.

Węgierskie przesilenie ministeryalne do tój chwili 
nie rozwiązane, choć rozwiązania jego każdój należy 
spodziewać się godziny. Koln. Z t g. zapowiada u- 
tworzenie gabinetu koalicyjnego. Prezes gabinetu Bitto 
powrócił wraz z p. Tiszę do Pesztu. Tisza konfero­
wał bezzwłocznie z Sennyeyem, przewódzcę stronnictwa 
konserwatywnego, i Louyayem, przewódzcę Deakistów.

.Dziś lub jutro pospieszy do Pesztu cesarz austry- 
jacki.

Izba rjmuńska uchwaliła pięć milionów franków 
na uzbrojenie armii.

Na przedwczorajszóm posiedzeniu skupczyny serb- 
skićj zapowiedział jeden z deputowanych interpelacyę, 
w którój domaga się, by sprawdzono, w jaki sposób 
urzędnicy rzędowi przyszli do znacznych nieraz ma­
jątków. Interpelacya ta, która wielkie wywołała wra­
żenie, odesłaną została do wydziału mającego rozstrzy­
gnąć, o ile jest na miejscu.

kościoła. (Oho! z lewicy.) Mojóm zdaniem — a to 
jest nie tylko moje zdanie, ale zasada kanonicznego 
prawa — kościół katolicki pod majątkowym względem 
jest Universitas ordinata, której reprezentan­
tami w hierarchicznym porządku są Papież i biskupi, 
którzy na mocy przysługującego im prawa administrują 
kościelnym majątkiem w swych dyecezyach. Jest to za­
sada prawna, której od wieków trzymał eię kościół. 
Już Papież Grzegorz Wielki zaznaczył bardzo wyra­
źnie tą zasadę, nazywając cały majątek kościelny wła­
snością powszechnego kościoła. Prawdą jest, że z bie­
giem czasu, gdy kościół coraz bardziój się rozpowszech­
niał, okazała się potrzeba pewnego uporządkowania 
kościelnego majątku co do pojedyńczych jego części, i 
dla tego sobór trydencki na 22 sesyi cap. 9 wyraźnie 
oświadczył: beneficia unius diöcesis nulla 
de causa uniantur beneficiis alterius. 
Stało się to jedynie, jak powiedziałem, celem zapro­
wadzenia zupełnego porządku w administracyi ko­
ścielnego majątku. Jeżeli dalój ze stanowiska mego 
narodowego zapatrywać się będę na zasadę prawną 
kościoła polskiego, muszę wam powiedzieć, panowie, 
że, jak daleko sięga nasza polska historya, nikomu ani 
na myśl nie przyszło zaprzeczać, jakoby majątek ko­
ścielny polskiego kościoła nie był równocześnie wła­
snością powszechnego kościoła. Tej zasady prawnej 
trzymamy-się i dzisiaj i trzymać jej się będziemy do­
póty, dopóki w ogóle będziemy mieli prawo przema­
wiania w tćj mierze. W najnowszych czasach odjął rząd 
pruski przez sekularyzacyą temu polskiemu kościołowi 
znaczną część majątku darowanego mu przez naszych 
ojców. Go się dzieje z tym majątkiem, o tern nic nie 
wiemy, wiemy tylko, że nie służy ani naszemu kościo­
łowi ani naszym narodowym interesom. Deputowany 
Dauzenberg powiedział, w dniu wczorajszym, że ze 
swego stanowiska może z radością powitać niektóre o- 
rzeczenia projektu, i że w ogóle cały projekt przy­
jęć można. Pozwolę sobie zwrócić uwagę wysokiej 
Izby na to, że jeżeli projekt stanie się prawem, tylko 
w takim razie może być przyjętym przez katolickie 

jeżeli kościół katolicki przez reprezentantów

że wymienione błędy są zmyślonemi albo przynajmnićj 
przesadzonemi, skoro z ukarania tych ludzi ma ko­
rzyść wyniknąć. Nieprzyjaciel jest złym świadkiem.“ 
Burkę powiada dalój, obawiam się tylko zacytować tu 
dosłownie tego zdania; bo mówi on dalój: kto chce 
zlupić drugich, jest jeszcze gorszym świadkiem. Otóż, 
panowie, komisarze p. ministra wyznań chcą złupić du­
chowieństwo obudwóch naszyob dyecezyi. (Oho! Niepo­
kój na lewicy). Jawną jest rzeczą, panowie, że król, 
komisarze administrujący dwoma dyecezyami Gnie­
źnieńską i Poznańską, postępują z duchownymi tych 
dyecezyi z jak największą bezwzględnością. Napasto­
wani jesteśmy przez tych panów i -oskarżani w różny 
sposób dla tego, że komisarza państwowego nie chce- 
my uznać za wicebiskupa. Już w przeszłćj kadencyi 
powiedziałem i dzjjęaj raz jeszcze to powtarzam, że 
my w naszej archidyecezyi znamy tylko jednego bi­
skupa, a tym biskupem jest hr. Ledócliowski. Jego tyl­
ko możemy słuchać lub przezeń wyznaczonych osób. Ponie­
waż w smutnem znajdujemy się położeniu będąc w kolizyi 
z prawami państwowemi, panowie komisarze przeto postę­
pują sobie z nami w sposób nieznany i niesłychany na polu 
administracyjnem. (Poruszenie.) Radzca ziemiański Nol- 
lau przesłał ministrowi wyznań sprawozdanie z admi­
nistracyi majątku kasy konsystorskićj i tak się w niem 
wyraził:

„Jak się rzeczy mają z administracyą majątków 
poszczególnych parafii, nie można było jeszcze się 
przekonać, a nadzór w tćj mierze przełożonych 
duchownych równał się zeru i ograniczał się na 
zatwierdzeniu etatu, którego nikt bliżój nie roz­
trząsał. W parafiach tylko patronatu fiskalnego 
władze prowadziły porządne rachunki, we wszy­
stkich innych parafiach zależało li od woli pleba­
na, czy i jak ehcial składać rachunki.“

Zaprzeczam temu, panowie, jak najmocniój. Od 9 lat 
jestem administratorem kościelnego majątku i znam sto­
sunki nie tylko mćj najbliżezćj okolicy, ale i obudwóch 
naszych archidyecezyi dość dokładnie i otwarcie wy­
znają, że władze duchowne surowe nawet były pod

Mewa
posła

księdza tira «laźdźcwskiego
na posiedzeniu sejmu pruskiego w dniu 17 lutego 

1875 roku.

gminy, jezen uoscioi Katolicki Pyzez reprezentantów i względem administracyi kościelnego majatku. Że po 
swych prawo to zaaprobuje. (Wesołość na lewioy. ‘ mimo tego tu i owdzie pewna mogła zajść niereeular 
Glosy z centrum: Bardzo słusznie.) Jeżeli przeoież
kościół katolicki nie przyjmie tego prawa, w takim ra­
zie nie będzie mogło być wprowadzonćm w życie.
(Żywe protesty z lewicy.)

Panowie przeczycie temuH (Głosy z lewicy: Tak!)
Sądzę, ^że powinniście byli nabyć już dość doświad­
czenia w tćj mierze o ile tak zwane kościelno-polity- 
czne ustawy uchwalone przez wysoką Izbę, mogą 
liczyć na uznanie katolickićj ludności. Prawa te ist­
nieją a jak to deputowany Reichensperger zauważył, 
ludność katolicka uznaje je. Musi je uznać, ale nie 
może przyłożyć ręki do wprowadzenia ich w życie do­
póty, dopóki jest ludnością katolicką.

Zaznaczywszy z mćj strony ogólną zasadę, nie chcę 
się dłużćj rozwodzić nad tóm, co wedle zasad kościoła 
i prawa kanonicznego jest subjektem prawnym co do 
kościelnego majątku, ale w obec oświadczeń ministra 
oświecenia co do nieporządków administracyi kościelnego

_ pewna mogła zajść nieregular-
nosć, to niczego nie dowodzi, a zdarza się to nieraz we 

! wszystkich gałęziach administracyi. Jeżeli więc 1, 2, 3 
_ lub 4 proboszczy nie było dość punktualnymi w admi- 
! nistracyi kościelnego majątku, nie można zarzutu tego 

na całą rozciągać dyecezyą, jak to uczynił p. komisarz, 
s P. minister wyznań zacytował nam w dniu wczoraj- 
' szym nazwiska trzech proboszczów, którzy już nie żyją 

i bronić się nie mogą. Tym sposobem, panowie, mo- 
' żna wiele puścić w świat nie obawiając się sprostowa- 
i nia, bo oskarżone niejako przed tą tu Izbą osoby już 
' się bronić nie mogą. (Poruszenie.)

Gdyby to is:otną było prawdą, co p. minister wy­
znań tu opowiadał, jestem jak najmocniój przekonany, 
iż władza duchowna byłaby do surowćj pociągnęła od­
powiedzialności duchownych, zaniedbujących* swe obo­
wiązki, gdyby była o tern wiedziała.

(Oho! Niepokój.)
Pan minister wyznań zrobił nadto uwagę, że w 

Gnieźnie toczył się proces o sprzeniewierzenie dotykający 
bliskich kół kapituły gnieźnieńskićj. Uwaga ta wymie- 

, rzoną była przeciw jeneralneinu wikaryuszowi arebi- 
i dyecezyi gnieźnieńskićj, kanonikowi Dorszewskiemu. — 
j Od lat mych dziecięcych znam tego sędziwego kapłana 
j a w całój dyecezyi jest tylko jedna opinia, że należy 

on do najszlachetniejszych duchownych obudwóch

Na wczorajszem posiedzeniu sejmu pru­
skiego podczas obrad nad projektem do prawa
o administracyi majątków kościelnych zabrał i majątku w naszej archidyecezyi, czuję się w obowiązku
głos poseł ks. dr. J a ż d ż e w s k i i powiedział ! słÓW kiLka. Powiedi!eć- P- “mister wyznań przytoczył 

r A ; nam w dniu wczorajszym kuka przypadków, w których
plebani mieli źle administrować kościelnym majątkiem.
— Nasamprzód zwrócę uwagę na to, że sprawozda­
nie radzcy ziemiańskiego Nollau uważam nie już za

.. . ---------- , -------- .. niezasługujące na wiarę, ale za, nieprawdziwe. Przed- ?...................uuuuwocu
imi p. deputowanego. Reichenspergera (Poru- ; “ZS tu panom ogolną zasadę jaką wyczytałem w dziele > archidyecezyi, i jeżeli przeciw temu samemu kapłanowi 
lewicy), i dla tego nie będę tu więcćj powta- j sławnego angielskiego .męża stanu. — Otóż powiada ' wytoczono proces o sprzeniewierzenie, nie jest tego po- 

nn mAi i.„i„— „i„ . Burkę: „Nie wierzę nigdy tym, co zle mówią o lu- '■ wodem wina jego, ale nieprzyjaciel, którego ma w ka­
dziach, których chcą złupić.“ (Oho! śmiechy na le- -•*->- - >-*i:— • ,
wicy. Głosy z centrum: Bardzo słusznie.)

Panowie! Rozwinę to wyrażenie Burkego nie­
co praktycznie. Burkę powiada dalćj: „Przypuszczam,

co następuje:
Panowie! Przy wczorajszych obradach roztrząsano 

gruntownie zasady, na jakich opartym jest przedłożony 
projekt. Wyznaję otwarcie, że zgadzam się w ogóle 
z wywodami
szenie na "
rżał tego, co mój szanowny wypowiedział kolega, ale 
pragnę tylko zwrócić uwagę na jeden punkt, co do którego 
nie zupełnie zgadzam się z p. Reichenspergerem t. j. 
co do oświadczenia jego, że sporną jest jeszcze kwestyą, 
co jest subjektem prawnym pod względem własności

Odchodząc ucałował poganiacz ręce wszystkich 
obecnych oficerów i płakał łzami wdzięczności.

Trzoda, klórą miano jego powierzyć pieczy, skła­
dała się z 80 blizko i sztuk biwakowała ua ogrodzonćm 
podwórzu. Trzoda ta zabrana nieprzyjacielowi nie 
miała poganiacza, Boksa przeto zjawił się w sam czas. 
Mimo to nie pozostawała bez nadzoru. Przed pło­
tem patrolowało czterech kawalerzystów z gołemi pa­
łaszami, gotowych stłumić z równą energią bunt na 
wewnątrz, jak wszelkie zakusy na zewnątrz. Obok tego 
obozowali na polu w długich szeregach żołnierze; nie­
bezpieczeństwo przeto nie zagrażało bynajmnićj tyle 
pożądanćj zdobyczy. A zresztą rogacizna to ludek 
łatwy do rządzenia. Leży sobie na zmrożonćj ziemi, 
żuje i milczy. Że wczoraj była własnością armii naro- 
dowój a dziś należy do cesarskich, to jćj zupełnie obo­
jętne. Na karku wołu, który największemi odznacza 
się rogami, zawieszają dzwonek i ten jest przewodni­
kiem swych towarzyszy. A jest nim nie dla tego, że 
odszczególnia się wśród rogatćj rzeszy największą dozą 
rozumu, lecz że najokazalsze ma rogi. Jest przewodni­
kiem nie z mocy wyboru, lecz dzięki nominacyi, a inne 
woły chętnie godzą się na to.

Adjutant zaznajomił poganiacza z służbowym ka­
pralem, który przygotował dla siebie nocleg w stajni, 
podczas gdy Boksa wyprosił sobie, aby mu wolno było 
przepędzić noc wraz z koniem na podwórzu, służba 
bowiem nie drużba, a skoro woły jego powierzone pie­
czy, spać mu należy przy wołach. A zresztą, i to 
najważniejszy argument, na podwórzu można zapalić 
lulkę, podczas gdy w stajni zabroniono najsurowićj 
palić tytoń.

Tak więc zezwolono dzielnemu służbistemu poga­
niaczowi położyć się, gdzie mu najwygodnićj.

Grzegorz Boksa zoryentował się przedewszystkićm, 
zkąd wiatr wieje, aby mieć rogaciznę pod wiatrem, u- 
eadowił eię, a zawodząc jeszcze raz głośne lament» z 
powodu wyrządzonćj mu krzywdy i bolesnćj zniewagi,

nuuum niun ttlO Ulepi
pitule a którego popiera król. rząd. 
Duliński. Kapłan ten, z bólem ty!

Jest nim kanonik 
tylko i wstydem wy­

mieniam, panowie, jego nazwisko, był bowiem moim 
nauczycielem, nie powstydził się robić ks. kanonikowi

bokach ogonem i wydał z siebie krótki, przeciągły ryk, 
na który to sygnał cała rogata rzesza zerwała się, jak- 

. hy opętana ze swych legowisk i rozpoczęła się cofać
Boksa jednakże nie przedsięwziął nic takiego, coby , ku przeciwległej stronie dziedzińca, posuwając się tyłem 

czyjąkolwiek mogło na siebie zwrócić uwagę. Wydo- i z rogami, zwróconemi w stronę, zkąd wiatr donosił 
był z zanadrza lulkę, odwiązał kapciuch i zdjął ka- ‘ tyle nieznośne dla nich wyziewy. Skutkiem ogólnego 

tego odwrotu plot został obalony a całe stado rozbiegło

życzył panom oficerom, kapralom i żołnierzom dobrej 
nocy. Ubolewano nad nim w oczy a śmiano się ser­
decznie za plecami. Mimo to czujne miano nań oko.

pelusz. Niezawodnie przywykł modlić się przed spa­
niem, niezawodnie tćż nie zasnąłby bez fajki w zębach.

Nałożył lulkę tytuniem, wykrzesał ogień, włożył 
tlejącą hupkę do lulki i przymknął pokrywkę, poczćm, 
jak przystało na porządnego człowieka, położył się na 
brzuchu i kurzył. Nie potrzebujemy dodawać, że mu- 
siał mieć pewne dosadnie powody, iż na tćj a nie na 
innćj ułożył się części ciała.

Z nudów począł następnie zeskrobywać nożykiem 
ze skrzydeł swego kapelusza tłuszcz, jaki obficie nagro­
madził się w pilśni, i takowy zsypał na dłoń. Skra­
wkami tego brudnego tłuszczu przysypał palący się w 
lulce tytuń.

Zaledwie to uczynił, powstał tak zabijający odór, 
że iść z nim w zawody nadaremnoby się*pokusiły 
wszystkie pachnidła czartowskie.

W jakim związku pozostaje organizm wołów z wy­
ziewem tłuszczu pilśniowego, nie wyjaśnia nam ani 
Oken ani Cuvier; pewnikiem jest jednakże, że wół, 
skoro dolecą go owe odurzające wyziewy, przestaje być 
wołem a staje się smokiem. — Zdaje się, jak gdyby 
za dotknięciem rószczki czarodzieja powrócił naraz do 
nieucywilizowanćj dzikości swego stanu pierwotnego; 
wpada w wściekłość, rwie się, ryczy, ryje ziemię ro­
gami, obala, co spotka na drodze i zrywa wszystkie 
węzły, jakie go dotąd łączyły z człowiekiem.

Skoro więc szatański ów zapach zmięszał się z po­
wietrzem, zerwał się wół — przewodnik ze swojego le­
gowiska, podniósł łeb do góry i rozdął szeroko nozdrza 
i wstrząs! naraz tak silnie karkiem, iż blaszana obroża, 
u którój zawieszono dzwonek, zdawała się ulerzać na 
alarm. — Następnie począł gwałtownie smagać się po

’ się po polu, wyprawiając najdziksze harce.
Na odgłos ryku wołów wybiegli oficerowie,

‘ prale i ordynansi, pytając się Boksy, co się stało.
; Co eię stało, mogli własnemi zobaczyć oczami. Na- 
i daremno usiłowali żołnierze poskromić zbuntowaną 

rzeszę, nadaremno płazowali i okładali kijami rozszalałe 
bestye, wszystko to na nic się zdało; woły zmogły 
straże, złamały linią obozową i, rycząc straszliwie, roz- 

| biegły się po szerokim łanie.
Co się stało tak potulnym dotychczas wołom, nie 

umiano sobie wytłumaczyć. Grzegorz Boksa spał opo- 
! dal, nie podobna przeto przypuścić, aby on był przy­

czyną tćj gwałtownój ruchawki. I teraz leży sobie 
najspokojnićj i pali fajkę.

— Co tu się dzieje? zapytał go z krzykiem puł­
kownik.

Boksa wyjął po służbie fajkę z ust, schował ją do 
kieszeni, wyprostował się i odpowiedział.

— Woły ujrzały cud—
— Co za cud?
— Nie inaczćj, panie pułkowniku, coś podobnero 

zdarza lig dość często. Cuda takie nie nowina ani 
poganiaczów ani rzeźaików. W ół miewa zarówno wi­
dzenie Jak człowiek. W takich chwilach zrywa się, 
szaleje i szaleje tak długo, aż nie padnie ze znużenia. 
Sztuka to nie mała poskromić trzodę nawiedzoną cu­
dem. Trud ten atoli zechcićj mnie pozostawić. Skoro 
dosięlę konia i rozpuszczę mój harap, jestem pewny, 
że ani jednćj nie uronię sztuki.

— A więc spiesz się, siadaj na konia i rób co 
chceaz, byłeś tylko spędził rozproszone woły.

ka-



2
Dorezewskiemu jak największych zarzutów i zadenun- 
cyowaó go do władz państwowych! I jakież były tego 
następstwa i* Akta śledcze wykazały zupełną niewin­
ność oskarżonego, wykazały nadto, że wszystko to, co 
dom sierot w Gnieźnie posiada, oddał mu w jak najrze­
telniejszy sposób. Mam to mocne przekonanie, że de- 
nuncyanta dyecezya nasza w nieszczególnej zachowa 
pamięci, a za to mąż, którego nazwiska tu nie przyto­
czono, lecz wskazywano dość wyraźnie, gdy umrze, spo­
czywać będzie w pokoju żałowany przez wszystkich i 
opłakiwany przez sieroty, które miał pokrzywdzić.

(Brawo 1 z centrum.)
Uważałem za mój obowiązek poruszyć tę sprawę 

w tćj wysokićj Izbie, bo nie mogę ścierpieć, aby nie­
słusznie szarpano dobre imię szlachetnego tego ka­
płana, którego tu miano na myśli.

Przedłożyłem na wstępie zasadę, jakiej trzymamy 
się w obudwóch naszych archidyecezyach. Deputowa­
ny Windthorst z Bielefeldu oświadczył wczoraj, że 
skoro przedłożony projekt stanie się prawem, gminy z 
największą ochoczością obejmą zarząd kościelnych ma­
jątków. Co się stanie, nie wiem, panowie, tyle prze­
cież pewna, że z mego stanowiska chętnićj widziałbym 
zupełne wyzucie nas z kościelnych majątków, niż a- 
byśmy mieli być płatnymi przez gminy w sposób, jak 
tego sobie życzy rząd królewski.

(Niepokój.)
Prawo to jest, mćm przekonaniem, wypływem u- 

staw majowych. Król, rząd przekonał się, że na do- 
tychczasowćj drodze nie skończy sprawy z kościołem 
katolickim. Dla tego przedkłada lep gminom, aby je 
nań schwytać. Sądzę przecież, że gminy nie dadzą 
się nań schwytać i że może rząd król, będzie zmuszo­
ny wziąć w swe ręce kościelny majątek. Mogę tylko 
na to powiedzieć rządowi: Niech ma będzie na zdro­
wie! (Wesołość.)

My i bez kościelnych majątków nie utracimy 
wpływu na nasze gminy.

(Głosy z lewicy: N® no!)
Panowie się dziwicie?! Otóż powiem wam, że 

najuboższe duchowieństwo na świecie, irlandzkie, wy­
wiera największy wpływ na lud.

(Głosy z centrum: Wielka prawda.)
Poznałem tamtejsze stósunki dość dokładnie i mogę 

was zapewnić, panowie, że tam właśnie, gdzie ducho­
wny jest najuboższćm, gdzie żyje z jałmużny gminy, 
wywiera wpływ największy. Czy przez to odjęcie nam 
kościelnego majątku wpływ nasz upadnie, wątpię bar­
dzo. Co się mnie tyczy, otwarcie oświadczam, że wolę 
największą biedę z zachowaniem czci, niż największe 
bogactwa z niesławą pożywać,

(Brawo! z centrum.)
i w tćj mierze mogę oświadczyć w imieniu mych ro­
daków, że nasze gminy, nasze katolickie, polskie gminy 
nie przyjmą samorządu z rąk pruskiego rządu bez ze­
zwolenia przełożonych duchownych.

Nie będę dalój poruszał tćj kwesty i i dotknę tylko

SInćj uwagi resp. wyrażenia deputowanego z Bielefeldu.
ówca ten nazwał nas polską frakcyą, filią frakcyi 

centrum. Inni w tćj wysokićj Izbie jak i w parlamen­
cie odpowiedzieli po kilkakroć już na to, a pomimo tego 
powtarza się ten zarzut, który nie tyczy się nas, polskiego 
koła, ale raczej frakcyi centrum. Panowie! My już z 
z tćj przyczyny nie możemy być filią frakcyi centrum, 
bo frakcya polska tćj Izby daleko starszą jest aniżeli 
stronnictwo centrum. Od lat 25 już jesteśmy frakcyą 
polską tćj Izby i pozostaniemy nią dopóty, dopóki 
zrządzenie Boskie każę nam zaliczać się do państwa, 
do którego mamy nieszczęście należeć. (Poruszenie.)

Panowie! Może jesteście zadowoleni z nas.
(Głosy: Nie I

Ale my nie jesteśmy z was zadowoleni. (Deputo­
wany Miąuel: Jesteśmy zadowoleni z waszćj szczerości 
a więc i z was.)

Powiedziałem już, że nie jesteśmy filią frakcyi 
centrum; szanujemy tych panów wielce i jesteśmy im 
wdzięczni, że dzisiaj jako towarzysze niedoli podają nam 
rękę, gdy praw naszych narodowych bronimy w tćj 
Izbie,

(Słuchajcie! słuchajcie! po lewicy.) 
ale i wam, panowie, będziemy wdzięczni, jeśli 
i wy to samo uczynicie (Oho! po lewćj stronie.) 
i prosimy wae, abyście w obec nas tą samą kierowali 
się sprawiedliwością, jakićj dla siebie rościcie. Jeśli 
wymierzycie nam, panowie, w tćj wys. Izbie ową spra­
wiedliwość, w takim razie nie będziemy i na polu 
politycznćm znali żadnćj różnicy niędzy posłami 
centrum, stronnictwa nationalliberałów, stronnictwa po­
stępowego i innych stronnictw. W tych więc tylko 
stósunkach możemy pójść razem z wami na polu poli­
tycznćm. Cele, ku którym zdąża tutaj frakcya cen­
trum, różnią się o całe niebo od naszych celów, pano­
wie tamci reprezentują interesa ludu pruskiego, ludu 
niemieckiego, my zaś nie jesteśmy z tych prostych 
przyczyn rzecznikami owych interesów, iż nie jesteś­
my Niemcami i nie chcemy być Niemcami; — 
my jesteśmy przedstawicielami naszych polskich in-

.— Zechcićj jeno panie pułkowniku rozkazać pa­
nom żołnierzom, by się za mną udali i chcieli mi być 
pomocnymi w zaganianiu trzody, gdyż samemu trudna 
byłaby mi z nią sprawa.

— Weź z sobą czterech ludzi, tych tutaj, odrzekł 
pułkownik wskazując na szyldwachów.

Boksa z mozołem wdrapał się na grzbiet swego 
rumaka; skoro jednakże był już na koniu, zdawało się 
że jeździec i rumak z jednćj wykuci bryły.

— A teraz, panie pułkowniku, racz zważać, jak 
rychło mnie tu znowu c baczysz.

Uszło baczności pułkownika, że ostatnie słowa 
wymówione były już w tonie szorstkim, zuchwałym, 
nielicującym bynajmniej z dotychczasowćm płaszczącćm 
i lamentującćm zachowaniem się Boksy.

— Powrócę w lot!
Mówiąc to dał bstrogę koniowi i strzelił z harapa 

i puścił się lotem strzały.
Woły w najrozmaitszych rozbiegły się promie­

niach. Boksa rozkaził pogalopować za niemi żołnie­
rzom; wiedział bardzo dobrze, że harap większą tu od- 
daje usługę niż pięćdziesiąt szabel. Trzech żołnierzy 
nie jest w stanie jednemu rozsrożonemu podołać wo­
łowi. Istna to hiszpańska walka byków, jeno że w ol­
brzymich rozmiarach. Całe w tym razie powodzenie 
spoczywa na końcu barapnika. — Z zadziwienia godną 
zręcznością spędził Boksa z pomocą dragona około 
pięćdziesiąt wołów, a ujrzawszy tak poważny przed 
sobą zastęp, skoczył w środek trzody, strzelił po dwa- 
kroć z harapa i uderzył nim tyle razy po bokach prze­
wodnika, skutkiem czego wół-przewodnik począł biedź 
w szalonych susach, uprowadzając za sobą resztę to­
warzyszy.

Dragon, który pozostał przy Boksie, począł w 
końcu go podejrzywać o jakieś nieczyste zamiary i za- 
interpelował, dla czego nie pędzi trzody ku obozowi, 
lecz wręcz w przeciwnym kierunku.

teresów i będziemy tak długo stać na ich straży, do­
póki obrona ta będzie nam możliwą i potrzebną. Do 
tego zaś nie są powołani panowie z centrum. — Mo­
żemy iść z nimi ręka w rękę na polu kośoielnćm i 
pójdziem niezawodnie razem a to nie dla tego, że da 
się to pogodzić z zasadami stronnictwa centrum, lecz 
że zapatrywanie nasze z wspólnćj czerpiemy wiary, z 
źródła wspólnćj konstytucyi kościoła katolickiego, który 
jest zarazem naszą chlubą narodową — ot i cała przy­
czyna, iż idziemy wspólnie z posłami stronnictwa cen­
trum. Jak już nadmieniłem, cele nasze są różne i dla 
tego nie możemy iść ręka w rękę z tymi panami w 
sprawach politycznćj natury.

Kończę, panowie, tćm, że niepodobna mi przyrzec 
wam imieniem moich rodaków, iż w razie prze­
prowadzenia owćj ustawy poddamy się jćj chętnie i z 
rezygnacyą. Jeżeli rząd królewski doprowadzi tak da­
leko, że przedstawiciele kościoła katolickiego przyjmą 
rzeczoną ustawę, w takim razie i my jćj się poddamy; 
gdy to zaś nie nastąpi, w takim razie i my, jak to już 
powiedziałem, odwrócimy się od niej, choćby nawet 
groziły nam z tego powodu pod względem majątkowym 
największe klęski. Jeśli rządowi pruskiemu zachce się 
zabierać majątki podarowane kościołowi katolickiemu 
przez naszych przodków, poddamy się i w takim razie 
twardćj konieczności.

Wszakżeż rząd pruski ogołocił już nas z nieje­
dnego, wyciągając swą rękę nie tylko na pole naszych 
praw narodowych, lecz i mienia kościelnego; niech 
mi będzie jeno wolno przypomnieć okoliczność, iż 
w walce naszych biskupów zabrano bardzo znaczną 
część majątku kościelnego, a jeśli królewski mimster 
zwrócił wczoraj na to uwagę, iż pozostawione jeszcze 
kościołowi dobra administrowane bywają w sposób, 
że policya zmuszoną jest interweniować i usuwać bu­
dynki znajdujące się na gruncie będącym częścią ma­
jątku kościelnego, toć, ubolewając nad tćm, zapytać mi 
się godzi, czyja w tćj mierze wina? Mniemam — że 
wina spoczywa tutaj po stronie rządu (wesołość po le­
wćj stronie), bo jeśli rząd ten ogranicza własność se- 
minaryów w taki sposób, że okruszyny te zaledwie wy­
starczają na utrzymanie młodych alumnów, nie należy 
się dziwić, że władze duchowne nio mogą się bawić w 
budowanie.

Stawiam się przeto na stanowisku, jakie jedynie 
jest mi możliwe w skutek pozycyi mojćj w kościele 
katolickim. Pozycyą tę utrudniają nam na wszelki 
możliwy sposób i robią, co mogą, byle nas z nich wy­
przeć i wypędzić. Jeśli ustawa ta ma uporządkować 
stósunki majątkowe kościoła katolickiego, pytam się 
was, panowie, na co się to przyda, gdy ci właśnie, co 
mają być przedstawicielami kościoła: księża i biskupi, 
wydaleni zostają ze swych dyecezyi, ze swoich para­
fii? Jeśli kościół ogołoconym zostanie z księży, toć w 
takim razie na nic się nie przyda administracya ma­
jątku kościelnego, i w tym razie bynajmnićj nie odpo­
wiada swojemu zadaniu.

Jeśli, panowie, postaracie się o to, aby możebnćm 
nam było pozostać i nadal wśród obecnych stósunków 
na naszćm stanowisku, w takim razie być może, że 
znajdzie się sposób przeprowadzenia i na tćm polu pe­
wnych zmian, ale dopóki ustawodawstwo państwowe 
nie przestanie przynosić szkody kościołowi katolickiemu 
w jego sługach, dopóty rzeczą jest obojętną, czy majątek 
kościelny w te.i lub ów sposób będzie administrowa­
nym (brawo na ławach polskich).

-¿Koło polskie podało do sejmu pruskiego i 
następujący

Wniosek.
Izba poselska zeohce uchwalić:

1. aby postępowanie karna, tocząoe się przeciw posłowi ks. 
dr. Jażdżewskiemu w król, sądzie apelacyjnym w Kwi- ; 
dzynie, na mocy artykułu 84, aliuea 4 konstytucyi zawie­
szonym zostało na czas obecnego peryodu posiedzeń.

2. Prezydyum Izby uprasza :ię, aby uchwałę tę podało do 
wiadomości król, rządu oelem jćj wykonania.

Berlin, 16 lutego 1875.
Potworowski. :

Breza. Wierzbiński. Łubieński. Kantak. Magdziń- 
ski. Chłapowski. Łukomski. Pilaski. Czarliński. I 
Wężyk. Zakrzewski. Thokarski. Łyskowki. Ks. dr. •

Respądek.
Slotywa.

Poseł ks. dr. Jażdżewski miał dnia 19 lutego 1873 r. przy 
sposobności uroozystośoi Kopernikowćj w Toruniu mowę w tam- i 
tejszym kościele św. Jana. Mowa ta ogłoszoną póżniój została 
w osobnej broszurze w drukarni J. B. Langego w Gnieźnie. t

Krói. prokuratoiya w Toruniu sądząc, że przez mowę i jćj 
Ogłoszenie wykroozono przeciw rozmaitym paragrafom prawa 
karnego, podała w skutek tego wniosek o ukaranie ks. dr. Jaż­
dżewskiego. Król, sąd powiatowy w Toruniu uwolnił jednak 
w terminie audyencyjnym z dnia 15 września 1874 posła ks. dr. 
Jażdżewskiego od wszystkich zarzuconych mu wykroozeń. Prze- ! 
ciw temu wyrokowi zaapelowała prokuratorya, a sprawa toczy ! 
się obecnie w instanoyi apelaoyjnćj. [

Wniosek ten prawdopodobnie dziś przyjdzie pod 
obrady sejmu.

Boksa jednakże był głuchym na tego rodzaju in- 
terpelacye.

— Teremtete! gdzie pędzisz woły? — pytał dragon.
Boksa zdawał się ani słyszeć.
Żołnierz krzyknął jeszcze głośnićj:
— Hój betyar, stój, jeśli ci miłe życie I
Boksa galopował po dawnemu, zwracając się cza­

sem to w prawo, to w lewo, aby udzielić to temu to 
owemu wołowi harapem małą admonicyą.

Dragon widząc, że to nieprzelewki, wydobył pisto­
let, zmierzył i wypalił. Kula gwizdnęła po nad samą 
głową Boksy.

Boksa obejrzał się ea siebie, wtćm drugi padł 
strzał, równie nieszkodliwy co pierwszy.

— A teraz może jeszcze pójd.iem na pałasze, 
wyzywał z miną drwiącą Boksa, zwracając się ku dra­
gonowi.

A przecież nie miał ani szabli ani palnćj broni, 
jeno szlachetną w sercu żałobę.

Dragon nie żartował, lecz pochwycił za pałasz i 
uderzył całym pędem na betyara.

Betyar podniósł bat swój na lewo do uderzenia. 
Dragon sparował wprawdzie cios klingą pałasza, mimo 
to jednakże drut wpleciony w koniec bata uderzył go 
w prawy policzek. Nattępnie odwinął się betyar i 
smagnął na prawo a równocześnie zakrwawił się lewy 
policzek żołnierza. Przeklęta broń; mierzy na prawo 
a trafia na lewo. Dragon klął po węgiersku i po nie­
miecko.

Po raz trzeci w końcu smagnął betyar swym bi­
czem i trafił konia w nozdrza, który wspiął się, a 
wstrząsnąwszy się gwałtownie zrzucił od razu jeźdźca 
z siebie.

Boksa nie troszcząc się bynajmnićj, co się stało z 
jego przeciwnikiem, strzelił raz i drugi z harapa i 
zwrócił się z trzodą w zamierzonym kierunku. Było

Wiadomości urzędowe.
Król nadał sekretarzowi sądu 

Szczytnie tytuł radzcy kanoelaryi.
powiatowego Saager w

!

Korespondencye Dziennika Pozn.

Z miasta, 17 stycznia.
(Nasze Towarzystwa przemysłowe.)

(T.) Kwestya naszych Towarzystw przemysło­
wych nieraz już była poruszaną w pismach publicznych, 
pisano wiele o ich organizacyi, o celu, zadaniu i pracy 
— mimo to praktycznego skutku było bardzo mało. 
Towarzystwa nie kwitną, ale wegetują i tyłku tu i o- 
wdzie zabłyśnie czasem lepsza myśl, widać ślady pra­
cy, która, chociaż słaba, nie jest bezowocna. Celem 
Towarzystw przemysłowych powinno być podniesienie 
dobrobytu na podstawie pracy, przemysłu i oświaty. 
Działo się wprawdzie coś dla oświaty i dzieje jeszcze, 
ale te sporadyczne wykłady, na które najwięcej uczę­
szcza dam i gości, a najmnićj przemysłowców — to 
zamało.

Działo się i coś dla przemysłu, n. p. wystawy 
gwiazdkowe, ale i to zamało. Nie małej wagi jest 
także samo zwiedzanie lokalu Towarzystwa; bo przez 
wzajemne znoezenie się, przez wymianę zdań i czyty­
wanie stosownych pism umysł niepospolicie się kształ­
ci — ale i z tego mało tylko członków korzystało i 
korzysta, bo z wyjątkiem kilkunastu przemysłowców, 
uczęszczających pilnie do lokalu Towarzystwa, ogół o 
tyle tylko do Towarzystwa należy, że płaci swą skład­
kę, a mała część zwiedza Towarzystwo przy sposo­
bności walnego zebrania lub wspólnćj zabawy. Osta­
tnie najwięcćj może u nas miały wpływu, ho na nie 
najlicznićj członkowie się zgromadzali a i zabawa po­
trzebną jest dla pokrzepienia ducha i łączności wza- 
jemnćj. Były chwile szczęśliwe — w których bu­
dził się duch uśpiony — ale niestety na krótki 
tylko czas — mimo to owoce takićj duchowćj 
pracy wykazały że przy pracy wytrwałćj do-
kazać można rzeczy wielkich. Do takich chwil poli­
czyć można te kilkanaście wieczorów zimowych, w któ­
rych przed kilku laty nasze Towarzystwo przemysłowe 
urządziło tak zwane pogadanki, z których obok wielu 
nieurzeczy wistnionych projektów, wyszła istniejąca obe­
cnie szkoła wieczorna. Wymiana myśli i wzajemna 
zachęta wiele zdziałać mogą, to tćż pokazało się na 
projekcie szkoły wieczornój, którą w życie wprowadzo­
no, to tćż pokazało się na Ulu, którego składy i han­
dle wyszły z pogadanek. Wielu członków towarzy­
stwa wówczas było przeciwnych owym pogadankom z 
powodu, że od razu nie widzieli olbrzymich skutków, 
z drugićj strony brakło wytrwałości, jak to zwykle u 
nas i pogadanek zaniechano. Otóż teraz dowiadujemy 
się, — że dyrekeya naszego Towarzystwa postanowiła 
wszystkich dokładać starań, aby Towarzystwo istotnie 
było przemysłowćm i nie tylko było dla ozłon- 
ków lokalem zabawy, ale ogniskiem oświaty i korzy­
ści materyalnych. W tym celu mają się odbywać po­
gadanki celem naradzenia się, jakie gałęzie przemysłu 
u nas korzystnie jeszcze wyzyskane być mjgą i zawią­
zania wspólnych przedsiębiorstw. Życzymy bardzo, 
aby pomysł ten dyrekcyi przez członków gorąco po • 
partym został, aby na te pogadanki, któie podobno 
wkrótce rozpocząć się mają, jak najlicznićj schodziła 
się inteligencya naszych przemysłowców a przy wy­
trwałćj, zjednoczonemi siłami pracy, dojdziemy do po­
myślnych skutków. Korzystną byłoby także rzeczą, 
gdyby Dziennik tą sprawą się zajął i częstćm jćj 
poruszaniem budził zajęcie ogółu.;

Nakło, dnia 17 lutego 1875. 
(Towarzystwo Przemysłowe. — Spółka pożyczkowa i przyczyny 
jćj upadku. — Dyrektor gimnazyum Schneider i najnowsze jego

rozporządzenie.)
¥ Dawno już dość ztąd nie było korespondencyi 

w Dzienniku, przyczyną tego po prostu jest brak 
wiadomości, któreby szerszą publiczność zająć mogły. 
Przed rokiem to tak jakoś o tym czasie odbyło się 
kilka zebrań powiatowych, już to Pomocy Naukowćj, 
już to Rolnicze i inr.e, w tym roku zaś cicho i głu­
cho — nic o zebraniach nie słychać — ale prawda za­
pomniałem, — odbyło się przecież zebranie towarzy­
stwa ku wspieraniu urzędników gospodarczych 10 sty­
cznia b. r., na które jeśli się nie mylę, pięciu człon­
ków rzeczywistych się stawiło. — Nie ma więc o czóm 
donosić. — Jedyne Towarzystwo Przemysłowe tutej­
sze daje tylko znaki życia, bo odbywa punktualnie co 
drugą niedzielę swe posiedzenia, na których regularnie 
przewodniczący czyta i rozbiera z członkami rozprawy 
z nauk przyrodzonych, a przy tćm urządziło dwa przed­
stawienia amatorskie i inne zabawy. Zebrania tćż są

ciemno a mgła gęsta pokrywała pola. Pogoni nie o- 
bawiał się.

Obaj Baradlaye przepędzili noc całą na nogach, 
pracując nad przyprowadzeniem do jakiego takiego po­
rządku rozbitego i upadającego ze znużenia wojska.

Oedón spoczął nieco nad ranem na słomie, pod­
czas gdy Ryszard znużony snem wsparł głowę na sto­
liku i zdrzymał się.

Wtćm naraz budzi obu braci głośne ryczenie i 
trzask bicza. Ryszard spieszy do okna i widzi Grze- 
gorza Boksę w pośród trzody wołów oblanych potem
i ziejącycb gorącą parą.

Ryszard i Oedoa wybiegli przed dom.
Boksa, salutując po wojskowemu, melduje:
— Melduję najpokornićj, panie rotmistrzu, iż przy­

prowadziłem woły.
Ryszard poklepał betyara po ramieniu.
— Grzegorzu Bokso, jesteś chwatem. Z wszelkim 

dla ciebie respektem! Panie Pawle, podaj nam ma­
nierkę. Wypijemy zdrowie dzielnego Boksy.

— Daruj, panie rotmistrzu — odezwał się Grze­
gorz, odsuwając z miną uroczystą podaną mu manier­
kę. Pierw ważniejszą muszę załatwić sprawę. Nie po- 
wiedziałżem wczoraj, że pięćdziesiątki nie podaruję, że 
ją odpłacę? Oto zapłata. Pięćdziesiąt za pięćdziesiąt. 
Teraz atoli proszę mi wydać certyfikat, że wczorajsza 
pięćdziesiątka jest żadną i niebyłą.

— Jakiegoż to żądasz certyfikatu? pytał zdziwiony 
rotmistrz.

— Obciąłbym otrzymać od pana rotmistrza świa­
dectwo, że owe pięćdziesiąt, jakich mi wczoraj nie po­
żałowano, są najzupełnićj nieważne, a to abym w razie 
gdyby ktoś się znalazł, coby odważył się mi je wy­
rzucać, mógł mu powiedzieć, że szczeka jak pies.

— Najobętnićj Bokso.
Ryszard powrócił do izby i wystawił tutaj z wszel-

zwykle liczne, bo prawie wszyscy uczęszczają 
wie, chcąc przysłuchać się i nauczyć rzeczy 
cycb a pożytecznych. — Czytelnia przez 
istnienia Towarzystwa wzmogła się już to prz0z ci° J“ 
pno, już to przez ofiary do 250 tomów. — U0**11' 
przyczyniło się do wzrostu czytelni To w arzv."«re,P
Ô ś*w iaty Ludowćj, które nam nadesłało æ

:ie cof
Ł dl40 talarów.

Spółka nasza pożyczkowa czyli „Bank 
jaki powstał z inieyatywy Patrona dnia 15 lipjty 
roku, zaraz w początkach upadł dla teo/^ , 
sąd w Łobżenicy robił trudności i nie chciał ji * 
dzić statutów tych samych, jakie wszystkie inne/|te l 
zapisane w W. Ks. Poznańskićm posiadają, a.^r.e 
wny zarząd nie zajął się tą sprawą dość enerJ, '’<] 
by instytucyą tak pożyteczną i potrzebną ¿¿U* .. 
powołać. * 1 i

Nie dawno czytałem wDzienniku, że ,1,1)0 y 
płaci 200 pet. podatku komunalnego w 
podatku klasycznego. Nakło oto w tym wzg, 
pozostało w tyle, bo również 200 pet. tego*^1,0| 
opłacać muBi a ma to do zawdzięczenia nowo\*0 z 
wionemu na koszt miasta gimnazyum, z którego°^.oni 
my tyle korzyści, że szanowny dyrektor p. Sc},'. pc 
przasadził p. Hechta i innych podobnych cywflL- i 
rów, bo oto śmiał zakasać pod z a g r o ż e niea 0 z i 
dalenia kilku do gi m nazy u m ucz^,” g 
jącym uczniom katolikom bywać 
dzielę w kościele na nabożeństwi/1 *̂ 
kaz pana Schneidera jest faktem wymownym, A tr 

-trzebujemy się więc nad nim szeroko rozwodzić,^ | 
iedaw: 
tiyjac 
iz bar 
deka i

u ' 
all

NIEMCY.
je nie:

O Berlin, 18 lutego. Izba deputowanych, jdynie 
kazawszy rachunki najwyższćj Izby obrachinjmerah 
budżetowćj komisyi, przeszła do dalszych obra;, wieli 
projektem do prawa o administracyi kościelnych ujęć 
jątków. Pierwszym mówcą był deputowany H¿bm 
starokatolik, przemawiający za projektem. Po j 
brał głos poseł nasz ks. dr. Jażdżewski i w dl«>nemi 
mowie, którą podajemy na czele dzisiejszego majenia 
starał się wykazywać niezgodność projektu z wol^Jkt’ 
katolickiego kościoła i jego konstytucyą. Deputog to p 
Windthorst poparł ks. dr. Jażdżewskiego, wystai,disto 
również z ostrą filipiką przeciw projektowi, 
zabrał głos ze strony rządu ministeryalny dyrets 
Forster. Projekt cały przekazanym został oaot®. 
misyi do bliższego się w nim rozpatrzenia.

Wedle D. R. C. ma sejm aż do Wielkićjno: 
przątnąć się z wazystkiemi przedłożonemi mu; 
ktami, a mianowicie z tćj przyczyny, że wielu dr 
wanych jeBt członkami komisyi prawodawczój. Pr¡ 
mentu, która ma zaraz po Wielkanocy rozpoca«w^ 
prace.' wiadkó

HISZPANIA.
=& Madryt, 16 lutego. Z Madrytu donor™’^ 

pism niemieckich, że niespodziany powrót nłr. 
króla z placu boju wzbudził w mieszkańccch ¡ ’ 
wielkie niezadowolenie. Król, skoro wybrał Fj[ 
głównćj kwatery, powinien był wytrwać nastantŁ^ 
i nie powracać bez zadania karlistom dotkliwćjpił 
Ponieważ urzędowa Gazeta de Madrid nit:^ 
nosiła przez dni kilka żadnych z teatru wojenMj^ ¡ , 
północy wiadomości, przeto nie brakło alarmujmy oj, 
głosek. I tak głoszono między innemi, że jen.h 
de Rivera został przez karlistów schwytany i-aj pr( 
strzelany.

Główną winę ostatniego niepowodzenia Mowieo]
Łomy przypisują jenerałowi Orviedo. Tenże i,.omoty’
wio, aby w razie przymusowego odwrotu nie « g 
ciętym, nie ważył się wtargnąć w góry aż doi pQ 
cety, jak mu nakazano, lecz kazał zatrąbić n»]e |,je„ 
kilku kolumn karlistowskieb na gościńcu prowai? RZ( 
z Tolozy do odwrotu. Zaledwie spostrzegli to ^dowy 
aliści przyspieszyli kroku i rozpoczęli prażyć ; j 
ogniem cofające się bataliony. W Heruani epokfaego. 
Orviedo z Lomą, przyczćm ostatni w bardzo 1« j,,
sposób okazał swoje niezadowolenie z postępku 
komendnego. me. i

W sku'ek ostatniego zwycięztwa karliści ¡i‘oby za 
znowu panami drogi prowadzącćj przez Vib)bowiąz 
Lorcę, Ciranąui do Santa-Barbary i stoją z tćj koję, ”l 
o 5 wiorst od Puenta-la-Reiny. Punkt ten “bciano 
Moriones, któremu dotąd szczęśliwie się wiedm ten 
stanowisko jego w skutek owćj porażki pod tykntecz 
cofnięcia generała Prima aż do Laragi, gdzie Mwiadc 
łączył z dywizyą Despujols, nie jest zagrożone, 5 * *,ieg0W{ 
osądzić. W każdym razie alfonsyści musieH)gćff 
stkie działania wstrzymać, a takie dziesięć dni ^ywanii 
mania działań tak szczęśliwie rozpoczętych tył« !jożna , 
obiecujących, wyrządza im wielką szkodę tak f4ij 
jennym, jak pod politycznym względem. KW|o się
—------ Z li

którćm osobnakiemi formalnościami świadectwo, w 
wszem i każdemu z osobna, że plagi dane wcz«'1 ule « 
ksie uważać należy za nieważne, za żadne i 11111 lam 

Boksa przejrzał uważnie wręczony nnu były 
złożył go i echował do bocznćj kieszeni doł®’fyczajc 

’ ‘ 20 fikońciNie potrzebujemy dodawać, że uzbrojono g1 ICZi

wnemu fo jest oddano szable i pistolety. ,!Mot
— A teraz, gdzie gorzałka? P. Paweł P^Wrcó 

manierkę, którą Boksa jednym łykiem do ostaRiCzy 
suszył kropli. Otarłszy rękawem usta, .’P?T.ty k 
koła wzrokiem, w którćm tkwiło zadowolenie >P™e » 
samego siebie. Boksa czyste miał sumienie- ty wi

—- Powiedz no mi Bokso, zapytał się mihc 
jaką sztuką wydarłeś z gardzieli austryaokiej “ 
woły?

Boksa ruszył ramionami, poprawił Pa.8*.'j Aj 
chnął się, skrzywił nosem, podniósł brwi > 
się z miną na pół seryo, na pół frantoską; ...¡’.Piirj

— Poszedłem do niemieckiego Pułkown>^ W» 
siłem go pięknie, aby mi oddał moje woły- 1 
Niemczysko nie tylko że zwróciło mi ”ego (
dało jeszcze kilka sztuk na pocieszenie. 
kłaniać pięknie panu rotmistrzowi. , j A°8ć

Więcćj nie podobna było ż niego wyó°
Nieznośny gaduła, który całemi go)2’?9, !f 'się,a 

był mydlić ludziom oczy awanturami, j**00^ ’’M 
głównym miał być działaczem, dziś gdy r2 
dokonał dzieła iście bohaterskiego, milczał, J 
zaklęty. . . j(

Nikt z ust jego nie dowiedział się j»K

£noc pamiętną i czego dokazał.
(Ciąg dalszy nastąpi). Pi

!( ’ SPl
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Cii oa nowo rozpoczęte będę, czy po zmianie do-
, 8 czv P° ułożeniu nowego planu, czy po nadej-

posiłków, któreby dodały ducha zdemorali-
Z0z5ciu zapewne dywizyom korpusu Primo-Rivera, 
■ Gl'^^ndenci aui depesze nie mówię,. Rozpoczęcie ry- 
2 ’ ore’P0 j ¿ zdaje się konieczne, jeżeli armia nie ma 
o db!e fi na dawne pozycye; w dzisiejszych bowiem

!ij c°, "0 bezczynnie nie może, bo jest prawie jakby
W6.;sZOna W powietrzu, a nowa przez nią przyjęta po- 
’Pea’ffie nie jest bezpieczna, póki karliści z wielką 
te» v czínn^ •)a'i widzieliśmy pod Lorcą siłą zajmują 

ł M, u O posiłki, o ile się zdaje, trudno. Wprawdzie 
nnVt rządu madryckiego powołuje pod broń 70,000 
, a ¡s?r8 ustanawiając przytóm wykupno na 3,000 dola-

Z1’d rekruta. Chce za} ełnić razem i przerzedzające 
0 regj j puste kasy. Ale wiemy co to są dziś owe

¡í 82 wojskowe hiszpańskie; jeżeli z tych 70,000 do 
że r ffejdzie połowa, będzie wiele, bardzo wiele, re- 
ósun^'glbo się wykupi, albo ucieknie, albo przejdzie do 

tów- Zresztą niepodobna stawiać rekrutów naprze-
’oy 'żołnierzy, jak Nawarczykom don Karlosa, potrzeba 
wo 0 zaciężnym przynajmniój sześć miesięcy obycia się

i- -noia»
Schr Pod Lorcą prowadził karlistów Mendiri, tea sam, 

cywiL-r- według jednćj z depesz madryckich, miał zostać 
ien’ 2 karlistów zamordowany przy odwrocie z Estelli.

2 batalionów już gotowych a wewnątrz kraju eto- 
6 n' vCb nie wiele na plac boju wysłać można. Pomi- 

wie! ęwacyi wyprawianych Alfonsowi XII. w przejeź- 
m, ¿'i trzeba pilnować miast. Miesiące miodowe nowego 
Izi^ 81 blizkie końca, jeżeli się nie skończyły. Miejsce 

■^daffnćj uprzejmości zajmuje surowość, która mu 
“**wyiaciół wcale nie jedna. Reakcya górę bierze co- 

/¿ardzićj. Z Madrytu wygnano np. p. Zorillę, czło- 
■ejja uczciwego i prawego, prezesa ministrów za don 
mjdeusza, ale progresistę. Krok ten wywołał wiel- 

¡e niezadowolenie nawet pomiędzy jenerałami, którym 
nie Alfons XII. tron winien. Pięćdziesięciu tych

czytuje środki przewozowe co do ilości za dostateczne, 
a co do dobroci ich, nie może wydać sądu; zeznaje, 
że protokół kollaudacyjny wykazuje jeno zamiar przed­
stawienia wszystkiego w jaskrawszćm świetle.

Drugi biegły pan H o 11 w e g zeznaje w ogóle 
to samo — co dyrektor Fillunger, uważa tylko, że 
kcszta utrzymania kolei czerniowieokiój za wysoko są 
podane. Na pytanie, czy kolćj dobrze by a budowaną 

nie może z samych tylko przedłożonych mu rysun­
ków odpowiedzieć twierdząco. Hellweg mniema, że 
Brassey przy pierwszćj linii mógł zarobić 5%, przy 
drugićj wcale nic nie zarobił. Zeznaje niekorzystnie 
° wytycznćj pod kolej. Nie są mu znane żadne przy­
padki, gdzieby przedsiębiorcom kolei miększe udzielono 
zaliczki. Przy konfrontowaniu obu rzeczoznawców ob- 
staje Fillunger przy swoich zeznaniach, które sa po
części _w sprzeczności z zeznaniami Hellwega. Po od 
czytaniu wielu dokumentów, mnićj więcćj ważnych, o- 
świadcza prokurator, że cofa te punkta oskarżenia — 
które się odnoszą do kwoty wykupna materyału ruchu 
i co się tyczy pożyczki zaciągniętćj u Richtera; resztę 
punktów oskarżenia modyfikuje według rezultatów osta- 
tnićj rozprawy sądowćj.

Po kilku dniach przerwy, w których naradzał się 
sąd nad ułożeniem pytań sędziom przysięgłym, zebrał 
się trybunał sądowy d. 16 bm. i przedłożył przysię­
głym dziesięć pytań, odnoszących się do winy oskarże­
nia. Po odczytaniu takowych zabrał głos prokurator i 
w sześciogodzinnćj mowie starał się przekonać, że prze­
prowadzona ostateczna rozprawa udowodniła dostate­
cznie winę Offenheima. Po nim przemawiał d. 17 bm. 
obrońca dr. Neuda. Wyrok zapadnie w sobotę lub nie­
dzielę.

uprawnieni* do słuohania medycyny, do zgłaszania się do wszy- t 
stkioh egzaminów medycznyoh i do osiedlania jako lekarza we I 
wszystkich państwach Rzeczy niemieckićj. Prezes zresztą sko­
rzystał już z upoważnienia tego na rzecz dawniejszego uoznia 
król, szkoły realnśj w Berlinie.“

— * Przy zakładzie głuchoniemych w Pile przenie­
siony został z Roślina nauczyciel Marquardt w miejsce przenie­
sionego do Emden nauczyciela Sawallisch’a.

— t W Warszawie w dniu 14 hm. umarł Jacenty 
Stachowicz, artysta malarz.

— * Nowego planetę no. 139 odkrył p. James C. Wat­
son, kiedy dla obserwowania przejścia Wenery bawił dnia 10 
października rz. w Pekingu w Chinach.

— * Kalendarz. Jutro w piątek dnia 19 lutego Suche 
dni i Ko rad a wyzn.; w kalendarzu słowiańskim Czcisławy 
błog.

Wschód słońca o godzinie 7 minut 11, zachód o godzinie 
5 minut 18.

Dnia 19 lutego 1473 urodzenie Mikołaja Kopernika, — 
1578 Stefan Batory ustanawia trybunały w Piotrkowie i Lubli- 
“4“ 1594 koionacya w Upsali Zygmunta III na króla szweme.
dzitiego. — 1629 bitwa ze Swędami pod Górznem. — 1613 sejm 
nadzwyozajny z okoliczności konfederacyi wojska. — 1831 bi­
twy z Moskwą pod Wawrem i Ryczywołem. — 1831 zawiąza­
nie towarzystwa patryotycznego podolskiego.

kmijnerałów (a jest tego bez miary w Hiszpanii) chciało 
obnj, wielkich mundurach zrobić manifestacją, odprowa- 

Inychijjac p. Zorillę na kolćj żelazną. Odraddł im jednak 
iy Hiodobno sam p. Zorilla. Obok spraw wewnętrznych 
Po ni^ nowemu rządowi zawikłania ze Stanami Zjedno- 
w dUonemi i ta straszna sprawa kubańska, dla którćj stłu- 

?o ntńenia jenerał Balmaseda wymaga 15,000 świeżych 
z wokosiłlcćw. Zkąd tu wziąć tyle wojska i odpowiednich 
>eputs» to pieniędzy, kiedy za mało ma się ludzi przeciw

pfe
lyrekt!

Proces Offenheima.
iiśjnot ----- --------
eh dl (Ciąg dalszy).

'czój Przerwaliśmy od pewnego czasu niniejszą rubrykę 
¡poczirieważnie z tego powodu, że z przesłuchaniem jako 

ódków członków rady nadzorczćj, na którą polskie 
irzewaźnie składały się nazwiska, proces sam w dal- 
zym swym rozwoju nieprzedstawiał dla niefachowych 
nawie żadnego interesu, tćm więcćj, że obracał się 
,W8tannie około szczegółów znanych i powtarzających

“ ,'*¡5 bezustannie w tym procesie.
i ’ Zeznania ostatnich świadków Ponfikla, Stradiota i

3ra ^ug»i tudzież odczytane zeznania świadka Gilla, a 
.“»«ważnie sekwestratora kolei lwowsko czerniowieokiój 

weJf[)irychara były obciążające dla Offenheima, a to nie 
. ni!|lko pod względem budowy i zarządu kolejowego, 

i pod względem prowizyi 42,000 złr., które w pro-
luWatie obecnym najgłówniejszą prawie odgrywają rolę.
' Jon', W trakcie przesłuchania ostatnich świadków prze- 
aay ’ał prezes sądu p. Wittman biegłym czterdzieści dwa 
. , ytań, z których 40 dotyczy budowy kolei lwowsko-czer-

fiowieckiśj, a 2 ilości i jakości wagonów, maszyn, lo-
0“.z0 w i t. d., poczćm odroczył dalszy tok procesu

Po upływie tego czasu rozpoczęło się przesłucha-
14 n,ie biegłych.
5°* ¡j Rzeczoznawca Fillunger zeznaje, że kontrakty 
1 ° I . 7 zawierane były zupełnie odpowiednio do kon- 

a yOjjjyi j p0(jjUg U8taw kolejowych ze stanowiska techni- 
1 8^1(?B^0; ^le ma jeduak w tych kontraktach przepisu 
YdIto i ^Maudacyi, 00 do złożenia kaucyi i oznaczenia, 

18 Sr «długo ręczyć ma przeds‘ębiorca za budowy sztu- 
• ji®6, kontraktów nie można wyciągać wniosku, ja- 

' V» .zawierane były więcój na korzyść przedsiębiorcy. 
Wiązkiem Towarzystwa było przedsięwziąć kollau-

z Kapitał budowlany był dostateczny, lecz gdyby 
^dzkif110 usuwanie się nasypów wcześnićj, kapi-
ne, ¡1 en byłby może nie wystarczył. Wykup gruntu 
P,° ■ J®e4zniono podług ugody. Dopiero po długoletnich 

zne ¿’'“oozoniach oznaczyć się da, gdzie i jakie tamy 
Z°ieli bo°We m#j% być wzn*e8*°ne- O jakości pierwotnćj 

,Ujnt(^w. 8&du wydać nie można po kilkuletnićm ich 
tvl.iaUlU- ^twet z procentu wymiany dokonanćj nie 

\»k pin'Wnosić 0 pierwotnym ich stanie. Z wyboru 
Kieilsiin t8j ^e’ n*e s‘8 wysnuć wniosku, jakoby sta- 

!lS ue możności najtanićj budować.
, liczby potrzebnych napraw i przebudowań nie- 
¿czoĄii '[yprowadzić wniosku, że budowa była nie- 

i «¡to ? ^kończona. Również co się tyczy przerw jazdy, 
ien]U !>« bT ZacR°dzi przypadek. Koszta utrzymania kolei 

/łnłmiSśTcJ Prze8adz°ne, mając na uwadze roboty nad- 
może on jednak zeznać, ozy kolćj była 

° ° tok(jCZona elósownie do koncesyi i kontraktu, gdyż 
i p0Łr Y® podstaw. Dalćj zeznaje, że ze strony przed- 

F stftt4 (¡^w fobiono co się dało, nie może jednak wydać są- 
°8poj,:ity P*enMze zapłacone przez przedsiębiorcę za 
¡gipittlj °.ncowe były wystarczające; uważa on że nie 

s y W ^teresie towarzystwa, aby przedsiębiorcę bu- 
„.W, tylko dwumiesięcznym zastawem za gro- 

kiej “T Uczyń8M> a to wbrew pierwotnćj umowie; po­

^2‘eszczcnie-

Stów l]L,t 111 reJestrów kredytowych i doku- 
IWlna Lleazrjefi przekonałem się dziś, 

no„ a wazystk)ch przez Królewską
'’lftOSo dlsi Towarzystwa ziemsko -kre- 

1 Ł*f8otnw.J>r°iWj?cyi poznańskiej dotych- 
Oiólni^b *’8tów zastawnych nieprze- 

i Tow. J sumy kapitałów hipotecznych 
io K s J,twu się należących, co stóso- 

. si? ort.- tutu z maja 1857 niniej-
■Xf,|Za’ (1019)
^ll»’idnia 5 luteg° 187ó-

•Hsarz rządowy.
Naczelny prezes

Giinther.
Hi"atA,1,LCy£i’ "Wl
A 8pf2Ple \ dnia 19 m. b. rano od 

San; za zapłata w go-iaAczvLezynak'm placu Nr. 6 rozmaite 
tkoJi-la’ dywany, firanki, materye

Hat»1,1 buty- (1021) 
kom. aukcyjny.

I

©stataale telegramy*
(Z biura Wolffa.)

Berlin, 18 lutego. W kołach parlamen­
tarnych sądzą, że z powodu obrad sejmowych 
nad projektami administracyjnemi postanowił 
gabinet, aby projekta do praw nie były reda­
gowane w poszczególnych ministeryach, jak do­
tąd, a potem dopiero odesłane zostały plenum 
gabinetu, lecz aby plenum gabinetu postawiło 
wpierw ogólne zasady a rozwinięcie ich poleciło 
wydziałom poszczególnych ministerstw i w koń­
cu dopiero toczyły się obrady nad wygotowa­
nym w ten sposób projektem w plenum gabi­
netu. Co do rozszerzenia projektów administra­
cyjnych na zachodnie prowineye monarchii, zaj- 
mie rząd stanowisko parlamentarnej ekonomii, 
która zezwoli tylko na przeprowadzenie proje­
któw administracyjnych w wschodnich prowin- 
cyach monarchii.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
Poznali, 18 luf ego.

— * Trzymarkówki. Na dokończenie budowy teatru 
polskiego otrzymaliśmy szesnaście marek, zebranych na 
wspólnśj kolacyi; po trzy marki od pp. Chaskla z Pozna­
nia, Rornoia z Poznania, panny Józefy ze Śremu, jako wygra­
ny zakład od S. B. z Grodziska i Matuszewskiego, ucznia 
szkoły politechnicznij z Hali; dwanaście marek od akademi­
ków Polaków z Mali; jedną markę od p. Haseye; dwa­
dzieścia pięć fenygów za odstąpienie trzech nowych ma­
rek; sześć marek od p. Teofila Sadowskiego z wygranego 
zakładu.

Razem więc złożono dziś 47 marek 25 f- nygów.
— * Drugi odczyt ks. Likowskiego o katakumbach po­

święconym był wyłącznie opisowi znalezionych w podziemiach 
malowideł niemniój wyświeceniu, w jaki sposób archeolo­
gowie tłumaczyli sobie odkryte tutaj malowidła i odgadywali 
zawiłą nieraz myśl artysty. Odczyt wczorajszy, w którego 
szczegóły wchodzić nam niepodobna, uzupełniał pierwszą o 
tym przedmiocie prelekcyą.J

— * Sprostoiyanie. W krótkióm sprawozdania naszóm 
o posiedzeniu wydziału historyczno-literackiego zaszła pomyłka, 
którą niniejszóm prostujemy. Nie p. Zakrzewski lecz p. Erazm 
Zabłocki pizyjęty został na zwyczajnego członka pomienio- 
nego wydziału a p. dr. Kazimierza Szulca nie wybrano na za­
stępcę prezes» leoz na sekretarza wydziału.

— * Fabryce Cegielskiego udzielony został temi doiami 
trzyletni patenc swobody pa państwo pruskie, na dwie karto- 
flarki własnego pomysłu, jedną ze strząsaczem, drugą z rozgar- 
niaczem poruszanym za pośredciotwem mimośrodu. Obie te 
kartoflarki przedstawiały się zeszlój jesieni na próbaoh agrono­
micznych w Boleohowie a druga mianowicie (z mi uośrodem po­
ruszającym roagarniacz) zyskała sobie wtedy powszechne uzna­
nie zebranych tam licznie agronomów.

— * Patron kółek włościańskich przygotował obszerne 
i wyczerpujące sprawozdanie roozne z czynności kółek w kształ­
cie Rocznika. Druk takowego już ukończony.

— * Jak nam donoszą z Berlina,’odbyło się tamże w 
dniu wczorajszym przedstawienie amatorskie na dochód budjo- 
wy teatru polskiego w Poznaniu. Bliższych szczegółów o 
przedstawieniu tćm nie mamy jeszcze.

— * Tutejsza komisya reklamacyjna, mająca badać 
reklamaoye przeciw podatkowi klasycznemu, których liczba do 
2000 doohodu, trzy już odbyła posiedzenia. Jak wiadomo, prze­
syła magistrat reklamacye te najpierw do komisyi szacunko- 
wćj do zaopiniowania a następnie do komisyi reklamaoyjnćj. 
Jeżeli decezyą komisyi ostatnićj reklamująoy nie jest zadowol- 
nionym, może się w takim razie udać z swym wnioskiem do ko­
misyi obwodowćj, obejmującćj cały obwód regencyjny poznań­
ski, która się zbierze w sierpniu rb.

l— * W Gostynin, Krobi, Kobylinie, Trzcielu i Żninie 
utworzone zostaną w najbliższym czasie staoye telegraficzne, 
które połąozone będą z miejsoowemi urzędami posztowemi.

— * Dnia l4 grudnia rz. wybuch! w Starym Boruju w 
powiecie babimostinm ogień, który wedle dotychczasowego śle­
dztwa policyjnego przez złośliwą rękę podłożony został. Za 
odkrycie sprawcy przeznaczyła tutejsza regeneya nagrodę 150

—- * Central-Organ f. d. Realschnlwesen donosi w 2 
poszycie: „Słychać, że prezes rady związkowćj przez wszystkie 
niemieckie rządy związkowe został upoważniony do udzielania 
uczniom szkół realnyoh, posiadająoym świadeotwo dojrzałośoi,

Sprzedaż konieczna.
Należące małoletnim Walentynie 

Justynie, Maryl 1 Antoninie 
Eugenii Maryl rodzeństwu Ertel % 
części nieruchomości pod Nr. 39 w Poznaniu 
na Grobli położonej, które na podatek budyn­
kowy z wartości użytku na 52 Mr. podane, 
sprzedane być mają w celu przymusowego 
wykonania drogą subhastacyi koniecznej w 
czwartek dnia 29 kwietnia rb.

przed południem o godzinie 10 
w lokalu tutejszego król, sądu powiatowego 
w izbie Nr. 13. [ 1009J

Poznań, dnia 5 lutego 1875.
Król, sąd powiatowy.

Sędzia subhastacyjny. 
podp. Keyl.

Marcowe kanarki
dobrze śpiewające można tanio nabyć 
Młyńska ul. No. 36. Bliższćj wiado­
mości udziela p. Seydel kupiec tamże.

(J. T.) Leśnictwo Polesie - Pakosław, przy 
Lwówku, 16 lutego. (Morderstwo na Polesiu.) Otóż znów przy­
kład, jakie skutki pijaństwo za sobą pociąga. Zeszłej niedzieli 
pod sam wieczór popełniono straszne morderstwo w mieszkaniu 
borowego Wojciecha Michalskiego. Rzecz miała się jak nastę­
puje: Borowy Wojciech Marciniak, szwagier Michalskiego, prze­
prowadzał się zeszlćj niedzieli rano ze wsi Pakosławia na fol­
wark Polesie, znajdujący się tuż obok leśnictwa tćjże nazwy. 
Ponieważ mieszkanie, które Marciniak miał zająć, było zimne, 
oddał tenże dwoje własnych dzieci — pięcio- i dwu-letnie có­
reczki — małżonkom Michalskim. Michalski w trzeźwym stanie 
był spokojnym człowiekiem, lecz miał tę wadę, że się raz po raz 
upijał.

Otóż przed wieczorem udał się Marciniak do Miohalskiego, 
gdzie zastał małżonków Michalskich, swoje dzieci i śpiące 
w kołysce dziecko Michalakioh. Pomimo, że Michalski był pi­
janym, rozmawiał z Marciniakiem, a że bardzo lubił wspomnione 
dzieci, jak najpochlebnićj o nich rozmawia). Po oddaleniu się 
Maroiuiaka, również Miohaiskićj — która poszła krowę doić — 
zabierał się Michalski na spoczynek. Nigle — jak twierdził 
dzisiaj przed komisyą sądową — poczęło mu się ćmić w oczach 
i zdawało mu się, że mnóstwo kotów i inne robaotwo, również 
cioty w postaci znajomych kobiet ze wszystkioh stron na niego 
się rzucają, a on nie mogąc wstrzymać owćj napaści, począł się 
bronić w różny sposób. Kiedy po długićj chwili Marciniak swą 
służąoą po dzieci swoje posłał, powróciła wystraszona uwiada­
miając Maroiniaka, że w pomieszkaniu Miohalskiego okropny 
panuje hałas. Marciniak a tuż za nim żona jego udali się na­
tychmiast do Michalskiego, którego zastali pastwiącego się nad 
młodszćm ich dzieckiem, trzymając takowe za nóżki i tiukąo je 
główką o podłogę ceglaną. Starsze dzieoko leżało obok Miohal­
skiego konające i w najokropniejszy sposób pokaleozone.

Obie nieszczęśliwe ofiary w tój ehwili n* rękaoh rodzioów 
skonały, a przybycie Maroiniaków nie potrafiło Michalskiego oprzy- 
tomnić. Wziąwszy dziecko swoje z kołyski, latał z nim jak sza­
lony gwizdając i śpiewają« i eo głównie, nie pozwolił nikomu 
do siebie przystąpić. Kiedy się wreszcie udał do mieszkania 
Marciniaka i począł tłuc okno, zdołano go wreszcie ująć i zwią­
zać. Po pewnym upływie ozasu odzyskał przytomność, a kiedy 
mu powiedziano, co popełnił, okropnie się rozczulił.

Tego samego wieozora aresztowanym został Michalski przez 
polieyą lwówecką. Dzisiaj zjechała komisya sądowa wraz z pro­
kuratorem i dwoma lekarzami. Ostatni zeznali, że prócz potrza­
skanych główek kilkanaście śmiertelnych ran zadano dzieciom. 
Zeznanie świadków do żadnego rezultatu doprowadzić nie mogło, 
ponieważ prócz zeznania Marciniaka — który zastał Michalskiego 
trzymającego młodsze dziecko, i żony leśniczego, która przez 
ścianę słyszała krzyk dziooi i jakieś stukanie — bliższyoh nie 
ma dowodów. Komisya więo sądowa na dzisiaj tyle sama uznała, 
że Michalski w napadzie delirium tak strasznćj dopuścił się 
zbrodni. v

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 18 lutego.

LUZIŃSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Pani Bromir- 
ska z Warszawy, Dembiński z Zamartego Pr./Z., Kalkstein- 
Osiowski i Szczepański z Taruówca, Urbański i Kamiński 
z Soboty, Lipski z Królestwa Polskiego, Jaraozewski z Ko­
paniny, dr. Boening z Miłosławia.

HOTEL DE PARIS. Ilowieoki ,z Bieganowa, Ryohlowski z 
Szczytnik, ¡Zaręba z żonąjz Środy, Kilkowski z Zawad w 
Król. Pol., Radoński i Dzierżawski z Królestwa Polskiego, 
Korytowski z Stępna, Kummer z Królewca, Schirmer z 
Pragi, Soherwenke z Wrocławia, Fusa z Magdeburga. La- 
jenki z Odesu.

* Berlin, 17 lutego. Pszenna nr. 0 26.—25.—
nr. 0 i i 24.75-23.— marek, rżana nr. 0, 22.75 2L75, nr. 0. i 1 
20.75-19.75 marek.

Gtelda bydgoska, 17 lutego.
Pszenica: 162-180 m.
Żyto nowe 140-160 m.
Jęczmień: 150-158 m.
Owies: 160-165 m.
Rzepik — - — m. wszystko per 1000 kilo wedle ga­

tunku i wagi efektywnćj.
Okowita: 54,50 m. per 100 litrów ć. 100 %.

CSIelda berlisaaka, 17 lutego.
Pszenica: per 1000 kiio w miej. 162-198 marek wedle 

gatunku żądano; — na luty —, kwiecień-maj 174|-175I, — 
maj-czerwiec 176^-177, czerwiec-lipieo 179-180, lipiec-sierpień 
181-182 marek piaeoeo.

Zyto: per 1000 kilo w miejscu 138-160 marek wedle ga­
tunku żądano; rosyjskie 138-142 marek z kolei i franco z 
dworca, nadpsute rosyjskie —.— marek z kolei, krajowe 
150-157| marek franco z dworca płacono, — na luty 140-141, 
luty-marzec 141-141|, na wiosnę 141|-141, maj-czerwieo i czer­
wiec-lipiec 139J-140 marek płac.

Jęczmień per 1000 kilo w miejsou 144-188 marek we­
dle gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w miejsou 158-189 marek wedle ga­
tunku żądano, galicyjski i węgierski 156-170, rosyjski 158-172, 
pomorski i meklemburgski 178-183, wsobodnio i zaohodnio- 
pruski 164-173 marek z dworca płaoono, na luty —, na wio­
snę 164J-165-164I, maj-czerwiec 159-1591-159, czerwiec-lipiec 
159-158 marek pł.

Gro oh per 1000 kilo do gotowania 187-234 m., ca paszę 
177-186 marek płac.

Rzep per 1000 kilo — marek.
Rzepik per 1000 kiio — marek.
Olej rzepiowy per 100 kilo w miejsou 52.5 marek 

bez beczki płacono, — na luty 53, luty-marzec —, kwiecień-maj 
53.2-1 marek płao.

Olej lniany per 100 kilo w miejseu 62 marek.
Olej skalny per 100 kilo w miejsou 27.50 marek pl.
Okowita per 100 litrów w miejsou bez beozki 56.3-67 

m. płao.; na luty i luty-marzec 57.8-58.1, kwieeień-maj i maj- 
czerwiec 58.4-9 marek płaoono.

GtfeSda wraelawHka, 17 lutego.
Koniczyna czerwona: spokojnie; — pośledni* 38-41, 

średnia 43-45, piękna 47-49, wysoko piękna 50-53 marek.
Koniczyna biała: stale; — poślednia 42-48, średnia 

51-57, piękna 62-65, wysoko piękna 68-72 marek.
żyto: per 1000 kilo niżćj; na luty 142 żąd. — pi., luty- 

rnarzeo —.—, kwi8oień-maj 140-139.50 płac., maj-ozerwieo i ozer- 
wiee-lipieo 142 marek żąd.

Pszenioa: per 1000 kil. 180, kwiecień-maj 170, maj-ezer- 
wieo 171 m. żąd.

Ję oz mień: per 1000 kilo 165 marek żąd.
Owies: per 1000 kilo na luty 154 żądano, kwieeień-maj 

155-154-154.50, maj-ozerwiee 154.50-155, ozerwieo-lipieo 156 marek 
płac., lipiec-sierpień — marek żąd.

Rzep per 1000 kiio 265 marek żąd.
Rzepik zimowy per 1000 kilo na marzeo-kwieoień — 

marek żąd.
Ol ój rzepiowy per 100 kilospok.; — w miejsou 53.50 

marek żąd., na luty i luty-marzeo 52.50 żąd., kwiecień-maj 62 
marek płac., maj-czerwiec — marek żąd.

Okowita per 100 litrów stale; — w miejsou 54.30 m. żąd. 
53.30 marek płacono, na luty, luty-maraeo i marzec-kwiecień 55, 
kwieoień-maj 56, — maj-czerwiec i czerwiec-lipiec —, lipiec- 
sierp. 58.50 m. żąd.

(V mark. i fn. per 100 kilo
Na targu piękny średni pośi.

m. fa. m. fn. m. n.
tft /Pszenioa biała................... 19 50 18 10 15 70

. n żółta ...................
¡Żyto.................................

17 80 16 40 15 —
15 70 15 — 13 50

fe o. |Jęozmień............................ 16 40 15 30 13 50
Owies ............................. 17 30 16 — 15 —

3 U 1 Grooh................................. 21 30 20 30 17 10
| Rzep................................. 24 75 23 75 21 25

D-5? Rzepik zimowy .... 23 75 21 75 19 25
a \ Rzepik latowy ... 23 75 21 75 19 25

S&firsa feKe£rPftflc&iie«
(Notowane z dnia 18 lutego.) 

SZCZECIN, 18 lutego 1875.
Stan powietrza: —

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.
Giełd» poznane!*», 18 lutego.

Poznań, 18 lutego. (Sprawozdanie giełdowe.)
Stan powietrza: mróz.
Żyto: spok. Cena wypowiedz. — Wypowiedziano — otr.; 

luty 145.— ż., luty-marzeo 145.— ż., marzeo-kwieo. 144.— żąd., 
na wiosnę 144.— pł., kwieoień-maj 143.— żąd., maj-czerwieo
143. — m. żąd, czerwiec-lipieo 143.— m. żąd., lipieo-sierpień 142 
marek pł.

Okowita: stale. — Cena wypowiedz. —, wypowiedziano 
litrów-, luty 55.10 żądano, marzec 55.50-80 płac., kwiecień 

56.80 pł., kwiecień-maj 56.70-56.90 pł., maj 67.10 płac., ozerwiao
67.90-58.10 pł., lipiec 58.70-58.90 pł., sierpień 59.50 pł.

Okowita w miejsou (bez beozki) 54.70 marek żąd.
_ Pozntan, 18 lutego. Urzędowe sprawozdanie 

giełdowe. Walory: poznańskie 3|% list, zastawne 98.— ż., 
4°/8 nowe listy zastawne 95.— p., listy rentowe 96.50 żąd., akcye 
banku prowinoyonal. 108.— ż., 50/„ obiig. pro wino. — ż., 6% 
oblig. powiatowe 100.50, p., 5% obiig. melior. Obry 100.— żąd., 
41% oblig. powiat. —.— żąd., 4% oblig. miejskie II. emisyi — 
płao., 5% oblig. miejskie — płao., pruskie 3|% oblig. długu 
państw. 91.50 ż., 4% pożycz, państw. — ż.,4^% konsol, pożyczka 
państw. 105.75 ż., 3j% pożycz.,premiowa 139.— ź., 5% pożyczka 
związ. półn.-niem. — płac., pol.4%li3ty zast. — poi. 4% listy likw. 
70.75 ż., akoye zakład. Tow. kolei star.-pozn. 100.75 żąd., akoye 
zakł. kolei górnoszl. lit. A. — żąd., akoye kolei maroh.-pozn. 
26.50 ż., rosyjskie banknoty 284.— p., zagraniczne banknoty—.- 
płao., akoye Tellusa — plao., akoye Kwiteoki, Potocki i Sp. — 
pł., akcye banku wsch.-niemieo. 77.50 żąd., akoye banku wsch 
niem. produkt. — płao.

Zyto: cena wypowiedziała» i regulacyjna 145.— m., na laty 
145.—, luty-marzeo 145—, m*rzeo-kwiecień 144.—, na wiosnę
144, kwiecień-maj 143.—, maj-ezerwiec 143.— marek.

Wypowiedziano —otr.
Okowita: cena wypowiodziaina i regulacyjna 55.10m., luty 

55.10, marzeo 55.50-55.80, kwiecień 56.30-66.50, maj 67.10-57.30, 
kwieoień-maj —, czerw. 67.90-58.10, lipieo 58.70-58.90.

Wypowiedziano — litrów.
Okowita w miejscu (bez beczki) 54.70 m.

Pszenioa: stale 
na kwiecień-maj 180.50 
na maj-ezerwieo 180.

Zyto: stale 
na luty 146 
na kwiecień-maj 142. 
na maj-czerwieo 138.50

Olćj rzep.: 
na luty 51.

BERLIIS , 18 lutego 1375. 
Stan powietrza: mróz _____

na kwieoień-maj 53.50
Okowita: stale 

w miejsou 56 20 
na luty 57.50 
na kwieoień-maj 59.40 
na ozerwieo-lipieo 60.20

Olćj skalny: 
na luty 13.25

Sprzedaż konieczna.
Nieruchomość na starem mieście Poznaniu 

pod liczbą 128 położona, do Jdy, Alfre­
da 1 Fanny rodzeństwa Czarnika«! 
i kupca Salomona Spiro należąca, która 
na podatek budynkowy z wartości użytku na 
1800 Mr. podana, sprzedaną być ma w celn 
podziału, drogą subhastacyi koniecznej w

wtorek dnia 4 maja rb. 
przed południem o godzinie 10-tćj 

w lokalu tutejszego król, sądu powiatowego 
w izbie Nr. 13. [1008]

Poznań, dnia 6 lutego 1875.
Król. Sąd powiatowy.

Sędzia subhastacyjny.
podp. Keyl.

Ojcowie i matki!
Córkom waszym i synom pragnę udzie­

lać lekcyi w przedmiotach szkólnych nawet 
za darmo li tylko w chęci nauczania. Zgło­
szenia pod adr. W. Ł- 1OO post. rest.

Pszen. trzyma się 
na kwiecień-maj 
na czerwiec-lip.

Żyto stale 
w miejsou . 
na kwieoień-maj 
na maj-ozerwieo 
na ozerw.-lipieo 
Olćj rzep. trz. się 
w miejsou . . 
na kwiecień-maj 
na maj-ozerwieo 
na wrzesień-paźd.
Oków. spok. 
w miejscu 
na luty
na kwiecień-maj 
na czerwiec-lipieo

kura i kurs
początk.jkońcow]

175 50 
180

176 50 
180 50

143
142 —'142 50 
140 50 140 50
140 50 140 50

53 - -
53 20 53
-------154
56 50 57

39

na lipieo-sierpień 60

— 56 
-58 
8058 
6959 
50[60

80

80
70
50

Owies: spok. 
na kwieoień-maj 
Olćj skalny: 
w miejsou 
Gal. kol. Kar. Lud. 
Pruskie oblig. p 
Nowe pozn. list. z. 
Pozn. rent, listy 
Kolćj żel. państ. 
Lombardy . . 
Aust. losy z 1860 
Włoska renta . 
Amerykany 
Austr. ako. kred 
Pożyczka tureoka 
7'|, % Rumuny 
Pol. listy likwid. 
Rosyj. banknoty 
Austr renta sreb. 
Usp. spok.

kurapocz^tk.

54 50

27 60 
105 50

165 —

528 50 
227

69 50
qo __

400 50 
43 30

105 50
91 90 
95 — 

|96 50 
529 50 
227 — 
110 50
69 80 
93 90

401 — 
43 20 
84 90
70 80

284 —
69 40

KORESPONDENCYA REDAKCYI DZIENNIKA POZN.
— Panu Kdwardowi Donimirskiemu. 

Żądane broszury ¡„Sprawa polska“ jednocześnie 
wysyłamy.

SlnryOflf»^ I,rnnioo7n9 Imości tyczące się tychże nieruchomości, jako
ZiCLlciZ, JAUUAWZJFld. szczególne warunki sprzedaży przez inte­

resentów jnż stawione lub jeszcze stawić sięW wsi Biechowie pod Nr. 8, i w Lipiu pod 
Nr. 13 i 15 położone, w księdze gruntowej 
Biechowa Tom. 4 i Lipia Tom. 48 na imię 
Władysława Rolionskicgo zapi­
sane nieruchomości, z których Biechowo Nr. 
8 z objętością 57 hektarów, 38 arów, 40 lasek 
kwadratowych, Lipie Nr. 13 z objętością 17 
hektarów, 35 arów, 70 lasek kwadratowych 
i Lipie Nr. 15 z objętością 13 hektarów, 40 
arów 20 lasek kwadratowych opłacie podatku 
gruntowego ulegają, i z których Biechowo Ńr. 
8, Lipie Nr. 13 i Nr 15 w następnym po­
rządku podług ustalonego czystego przychodu 
na podatek z gruntu na 171,30 tal., 58,38 tal 
i 46,05 tal. i na podatek budynkowy z war­
tości użytku na 30 tal., 20 tal. i 20 tal. osza­
cowane, mają być sprzedane drogą subhastacyi 
koniecznej [10I3J

dnia 15 kwietnia 1875 
przed południem o godzinie 10 

w lokalu podpisanego sądu.
Wypis z rejestru podatkowego, uwierzytel­

nione odpisy ksiąg gruntowych i inne wiado-

mające przejrzane być mogą w III biurze 
podpisanego królewskiego sądu podczas zwy­
czajnych godzin służbowych.

Osoby, które sobie roszczą do powyżej 
opisanej nieruchomości prawa własności lub 
realne, do ksiąg gruntowych niezapisane 
pomimo że do ich zrealizowania przeciw 
trzecim osobom intabulacya podług prawa 
jest potrzebna wzywa się niniejszćm, aby 
swe pretensye najpóźniej w powyższym ter­
minie licytacyjnym zameldowały.

Postanowienie dotyczące udzielenia przybi­
cia publicznie ogłoszone zostanie w terminie 
wyznaczonym na

dzień 16 kwietnia 1875
przed południem o godzinie 10 

w lokalu urzędowym podpisanego sądu. 
Września, dnia 25 stycznia 1875.

Król, sąd powiatowy I.
Sędzia subhastacyjny.

Po angielsku.
Nauki angielskiego języka, konwersacyi itd. 

udziela Mps. Coulman sr Angll. Po­
tni eszkanie Młyńska ulica 38. t978)

Ahtykwarnia
E. Calliera, Poznań,

Wilhelmowska ulica 18
poszukuje t

Łukaszewicza J. Dzieje ko­
ściołów wyznania helwe- 
ckiego w Litwie 2 tomy

wszystkiego co wyszło drukiem O cu­
dach, posagach i cudo­
wnych obrazach N. Maryi 
Panny w Polsce;

wszystkiego co wyszło drukiem o kró­
lu Janie III Sobieskim w 
jakimbądź -języku;



Grand Hotel de France;
T. Luzińskiego ;

^poleca z jak największym komfortem, nowo urządzonej

Portret
Dr. Władysł. Niegolewskiego

w formacie wizytowym, fotografia

Morgensterna,
jest do nabycia w księgarniE. Cftlłiera,

po 2 sgr.
Zamówienia w większćj ilości przyj­

muje administracya Dziennika Pozn.

Ser holenderski,
śmietankowy, ziołowy, parmezański, 
zwyczajny i prawdziwy szwajcarski, 
funt po 9 sbr. poleca (1016A. Sinehowsb 1.

II IJU ! II ,
u

Tut. strzel»
połączona z restais, 

szynkownią, wraz z stajaj,1

i ciężkich cierpieniach dnia^g 
17 luteg. o godzinie 11|;

, wieczorem. (1011) (
Mąż i dzieci.H. Krzesiński.i

W. Garb. 14.

w których Szanowni goście o każdej porze 
jjciepłych. i zimnych kąpieli 

używać mogą. (979)

♦.o:o;o:o:ow<o:o’vow

Dla panów
koinerzyki, mankietki w najnowszych faso- 
rach, krawaty, szkarpetki, gacie wełniane, 
i wigoniowe, chustki na szyję i do nosa po­
leca po jak najtańszych cenach. [10l5]

Willi. Neuländer, t
Rynek 60, narożnik Wrocławskiej ulicy.

A Po odebraniu

w sunty zabez 
X pieczonej
W przez ś. p męża mego w

I „Weście“ |
W rznie sie obowiązana nublicznie w

żnrą, remizą, wszystko murowa. 
wo wybudowane, 13 m. pola 2 
lasem, na któróm znajduje się si 
wojskowa, jest do sprzedaniu 
kwietnia do wydzierżawienia

St»

, Bliższe szczegóły u braci jr
Śrem.

Fího¿

Szkło taiło we na 
pół białe

W
W czuję się obowiązaną publicznie w 
yj podziękować Dyrekcyi tego To- w 

wnr7.vst.wfl które każdemu no- ¿»Y

W środę z rana o godzinie 
51/t zakończyła żywot docze 
sny śp.
Wirginia Jakubowska.

Pogrzeb odbędzie się w pią­
tek o godz. 3cićj po południu 
z domu żałoby (miejski laza­
ret), o czóm krewnym i zna­
jomym donosi (lo20)

Rodzina. O

SŚ. p. [1028]

Aniela z Kaniewskich!
Wierzbowska

po krótkićj chorobie umarła 
17 lutego o 5 wieczorem w Ja- 
r o t k a c h p. Kleczewem

Nieutuleni w smutku

matka, mż i rodzeństwo.

Na cel dobroczynny 
w poniedziałek dn. 22 bm. 

o godzinie 6 wieczorem
na wielkiej sali bazarowej
p. hr. Engestrom

będzie miał (1206)
odczyt:

Kilka słów o KaróluKIL
Wyjątek ze szkicu historycznego:

Karol XII i Polska.
Opłati przy wejściu 10 sgr. od 

osoby.

§ Walne Zebranie 0

Celem uzyskania miejsca dla nadchodzących trans­
portów nowości wiosennych postanowiliśmy pozo­
stałe zapasy zimowe wyprzedać po CeiBHCil 
znacznie obniżonych. Nastręcza się 
więc szanownej Publiczności sposobność zaopatrzenia 
się bardzo korzystnie w ubiory i paletoty zimowe.

Au & Bieliński.
(876) Wilhelmowska ul. No. 13 (obok król, banku).

Jagody jałowcowe
poleca w najlepszym towarze (1023)

ADOLF ASCH, Rynek 82.

do inspektów, poleca handel szkła taftowego 
i szklarnia (1022)

Roberta Pick.
Późnili*, Gniezno,

Szeroka ulica Nr. 18. Farna ulica Nr. 10.

warzystwa, które każdemu po- A 
A lecam. . (1014) M
M Konarze wo, dn. 4 lutego 1875. M 
Al T/rnncin TVFo+nciiZQTfTolzQ A\

Korzystna

dzierżawa
przeszło 2,000 mórg mającej 
miast do odstąpienia. Od U 
łona ta wieś milę, od P o z / 
pięó mil. Do objęcia takowćj r 
mnićj więcćj 20,000 talaró” 
mienia się, że po ukończeniu te, 
szego kontraktu z łatwością 
wziąść rzeczoną dzierżawę na 
lata.

Św. łososia, sętlaeza morskie­
go, łososia wędzonego, węgo­
rza nadziewanego, kawior sto- 
kfisz, łososia ntąryn. węgorze, 
minogi, sardynki, śledzie tłns. 

i wysyła jak najtaniej (862)
P. Werner

i Gdańsk handel ryb._____

Białej wirgińskiej

• koński ząb nadszedł pierwszy mój ła­
dunek w wybornym gatunku parowcem 
„S i 1 e s i a“ (973)

S. Calvary, Poznań,
__________ Rynek 100.

Bałtyc. łososia wędzim.

Ogólne niemieckie Towarzystw#
67 warze i poleca

zabezpieczenia od gradu
w Berlinie.

j Kśelskic tłuste bydlinki

przepysznym to- 
poleca (1018)

J. K. Nowakowski.
Pólwiejska ul. Nr. 2. (Plac wiedeński.)

Skład moj
Do reprezentowania powyższego Towarzystwa w Wielkiöm'koiliczVIiy Czerwonej, liOlłi-
_ a • _ T>____- , • z li__, . „ I. IłT „ „ 1. „ ,1 „ „ 1. ; rr ~ „ 1. „ j „ • „i,Księstwie Poznańskióm, Prusach Wschodnich i Zachodnich,!« „„ '1.5' »'• Incprnv

po&zukuje się osobistości odpowiednich. (Bardzo pożądanymi są agro- . * . •’ ’ ’
noKii.) O uprzejme zgłoszenia uprasza jak najprędzój • (992)

Subdyrektor w Poznaniu,
Młyńska ul.

KOGG, Aptekarz, 2, Rue de Castiglione, Paryż Jedyny preparator.

¡Botki rejgrasów 
i wszystkich innych nasion pol­
nych jest obecnie dobrze asortowany 
dla czego go do łaskawego uwzglę­
dnienia polecam. (974)

S. Ćalvary

Poznań, Rynek 100.___ _
“ $

Świeżą przesyłkę

PIGUŁKI Z PEPSINY HOGGA.
Preparatowi temu nadano specyalnie kształt pigułek dla zabezpieczenia go od wpływu po- 

Iwietrza; zachowano tym sposobem wszelkie własności temu nader pożądanemu lekarstwui uczy- 
śniono skuteczność jego niezawodną. — Pieulki Hoaaa nrzvuotowuia sie w troiaki snosób i------- ---------- ------- E_j .

piwa

5 Teresa Matuszewska. oa Bliższe wiadomości

Spokoje

na zj. 
estante Grs'

1 piętro od~î] 
rb. do wyn^

Drzewa i krzewy owocowe *.iadomość w księgami m. 
do ozdoby dla ogrodów ‘ 

i parków.
i

90,000 marek

Katalogi przesyłają się franko.
Denizot,

właściciel szkółek w Górczynie 
(1010) pod Poznaniem.

ooooooooootf"
Damv chcące swą ¡¡latDamy 

g odbyć znajdą 
pod dyskrecją 
Akuszerka

pomieszczi

[00000
. , , . • J , i o Szanownych rodaków pŁ
jest do wypożyczenia pod bar-!g o łaskawe poparcie mT 
dzo korzystnemi warunkami i X do zawodu introiig«, ind 
bezpośrednio po landszafcie’0 (firma ^®łt'
przez dom komisowo-handlowy O Akuszerka ffl.N. Klerski i Śp.

w Poznaniu. (949)
O Butelska ul. 21. ilto

rf
,wy

W nocy z 7 na 
8-go b. m. zbiegł
gniady trzy­

letni
walaełi.

Podpisane dominium prosi rzetelnego 
znalazcę o odstawienie takowego, zape­
wniając stósowną nagrodę oraz zwrot 
wszelkich kosztów'. (1000)

Dominium Kadzewo
pod Śremem.

100 tucznych

skopów

Nfauczycieilię Rolkę, biegaj ,t t 
zaw< dżie, muzykalną, znającą gruntów i. ■ 
francuzki i niemiecki, wolną od 1 ‘1^1,
wskaże Eks. Dziennika Pozn. podli: ode)

Polka T|m
igm

w młodym wieku, znająca sid i 
wiecczyznie i białćm szyciu, żya 
przyjąć miejsce na wsi. "i ycb 
oferty przesłać można pod aj 
A- B. poste restante Bwówel ‘e n 
stadt b. Pintie.) km

OSO Bł

:u, kti
i P

:y.iąc

5 Koła Towarzyskiego
U w Poznaniu
0 odbędzie się
Q dn. 21 hm. w niedzielę
X a 5 godz. wiecz.,
Y na które szanownych członków 
0 zaprasza f826]
0 Zarząd.EOOOOOOOOOOOOi 
Restauracya Tunnel«.

Jutro w piątek zupę z g roehii 
zwieppzowemiuszami, świe- 
bodzińskie kiełbaski, czarną 
zupę zw. schlesisches Him­
melreich, karpie niebieskie i roz­
maite ryby z aspiku i marynowane 
poleca (1024)

W. Jaensch.

• Pigułki Hogga przygotowują się w trojaki sposób 1
1» PIGUŁKI HOGGA z CZYSTEJ PEPSINY przeciwko upośledzonemu trawieniu, goryczy, 

Iwymiotom i innym przypadłościom, specyalnym żołądka.
I 2° PIGUŁKI HOGGA z PEPSINY w połączeniu z żelazem odkwaszonem przez wodorod 
(przeciw słabościom żołądka powikłanym niedokrwistością, niemoc? ogólnę, etc., bardzo sa

wzmacniające«
S° PIGUŁKI HOGGA z PEPSINY w połączeniu z Iodanem żelaza niepodlegaj?cym rozkła­

dowi, przeciw słabościom skrofulicznym, lymfatycznym, sifilitycznym i piersiowym.
PEPSINA przez potoczenie z żelazem i iodanem żelaza łagodzi własności drażniące jakie iodan 

1 żelazo wywierają na żołądek osób nerwowych 1 drażliwych. —Pigułki Hoggą sprzedają się je­
dynie we flakonach trójgraniastycb i znajdują się w głównych aptekach.

uostać można w Poznaniu w aptece i>ra Mankiewłcza.
--------------------------------------

TAPIOKA

Berlin, 17 lutego.

Niemieckie papiery.

Prusk. poż. ukonsolid. 
dito dito dito

Obligi długu państwa 
Prem. poż. pańs. z 1855 
Listy zast. wsohodnio-

pruskie
dito
dno

List. zast. pozn. (nowe) 
dito dito Bzląskie

dito lit. A. 
dito nowe

Zacho inio-pruskie 
dito

4ł
4
3ł
3ł

105.75 p.
99.50 ż. 
91.90 p. 
139.25 p.

dito
dito
dito
dito

II serya 
nowe 
ditto

Listy rent, poznańskie 
dito prnskÍ8 
dito szląskie

»ł
4
4ł
4
H
4
4
3ł
4
H
5 
4
4
4
4
|4

87 p. 
95.60 p. 
102 40 p. 
95. p. 
86,25 p.
— p.
— P- 
87 p. 
95.80 p.
102.70 a. 
106. p. 
95. p.
102 p.
96.50 p. 
97. p.
96.70 p.

Akcye bankowa.

Bergsko-maroh. bank
Berlina, stowarz. bank, 

dito dito kasowe
Berlins, bank lombard. 
Wrocław, bank dyskon.

78 ż. 
81.90 p
- P
- P- 
82 90 p

¡¡pilzneńskiegoj
odebrał i poleca (783)W. Sobecki,

pod Ratuszem.

| i ma na sprzedaż (998)

i. Dom. Sanniki.
■ i Poczta i kolej w Pobiedziskach.

w młodym wieku, która jest oi !§PC
k praniem i prasowa
życzy sobie przyjąć dobre tvlt; 
sce od Igo kwietnia.

O łaskawe oferty uprasza pi
W. W. Wo. B22 poste res r.cj 
Jacecia*. _____ ¡e

Młody człowiek, sekta 
wyższy, może do mojćj apteki

erz

k

pana Grronlt junior w iParyżu,
Ulica St. Apolline Nr. 12.

Tapioka Brazylijska czysta i naturalna jest pokarmem smacznym i pożywnym, 
posiada własności bygieniczne uznane i potwierdzone oddawna, ale nie masz produktu 
służącego do pożywienia człowieka, któryby podlegał liczniejszym fałszerstwom. Pan 
P a v e n sławny chemik, członek Instytutu francuzkiego w swój uczonej rozprawie • 
„ o pokarmach do spożywienia „ Judzi używanych“ tak określa własności Ta­
piok;. czystej i naturalnej, które ją wyróżniają od Tapioki sztucznej: „prawdziwa 
Tapioka brazylijska, czysta i naturalna w niczeru nie psuje bynajmniój smaku 
i zapachu rosołu, ani mleka. Tapioka zaś podrabiana zmienia i psuje smak 
płynów i robi go nieprzyjemnym.” ,

Kupujący, którzy żądać będą, aby na każdej paczce znajdowały się cechy pra­
wdziwej i czystej Tapioki Groult, unikną fałszerstwa i oszukaństwa.

Jedyny skład w Warszawie w magazynach win i łakoci pp. A. Stępkowskiego, 
traci Wróbel i Sowińskiego i Szulca. (18)

Wrocł. prow. wokal.
dito wekslowy 

tontr. bank bndowl. 
Niemiec, bank hyp. w

Meiningn.
Niem. bank Union. 
Stewarcysz. dyskont. 
Gotajski bank kredyt. 
Kwiieokiego Sp. bank 
Meinigski bank kredyt. 
Austryaok.zakład.kred. 
Austr.-niemieoki bank 
Wsohodnio-niem. bank.

dito dito produk. 
Poznańs. bank prowino. 
Pruski bank 
Prowinoyonal. stowars.

dyskont.

P-
75.50 p. 
5460 p.

101 p. 
7450 p. 
159.90 p. 
108.75 i 
60 i.
90. ż. 
404-404.50 
85.60 p. 
77.50 p. 
15. p.
108.10 p. 
150 p.

M e i d i n g e r a
patentowane
piece do pokoi, 

piece
salonowe

rcgpulsBtory
z lanego żelaza, 

piece (6073)

do gotowania
dla mniejszych pomieszk. 

w wielkim wyborze poleca

S. J. Auerbach.

1 W dwupiętrowym domu mieszkal­
nym, położonym w Trzemesznie przy 
Rynku pod Nr. 160/61 są od 1 kwie­
tnia rb. pod nader korzystnemi wa­
runkami do wynajęcia a) na prawo 

.wielki lokal handlowy, w którym do­
tychczas prowadzono z najlepszym 

’skutkiem handel towarów łokciowychi 
wraz z pomieszkaniem, remizami, szpi 
chlerzem, jako tóż b) na lewo wielk, 
lokal handlowy ze wszystkiemi uten­
syliami, ze sklepami do prowadzenia 
szynkowni, destylacyi, handlu towarów 
kolonialnych, cygar, wina i hotelu 
pomieszkaniem, remizami i stajniami 
Z powodu stósunków familijnych jest 
nieruchomość ta natychmiast i poc 
gwarancyą stałych amortyzacyjąc się hi­
potek za małą zaliczką niżój taksy
przez towarzystwo ogniowe przyjętćj______________________
i do sprzedania także. Na frankowane Ui)
zapytania poda żądane bliższe obja- vUU W yg >4
śnienia p. J. Paradies w Trze- kawalera, dobrze swój zaw! 
mesznie i p. Rudolf Paradies go, poszukuje od 1 kwietnia ® *«> 
w Swarzędzu. (880) i Sławoszew p. SŁotline"1

Kurs papierów na gplełdadi berllnsklój 1 poznanskiój.

80.50 p. 
103.75 p.

Akoye przemysłowe.

Berliński kantor drzew. 4 89.10 p.
Stowarzysz, immol. 4 89.75 p.
Dortmund Union (stare) 6 29.£0 p.
Huty Hoerder 6 70 p.
dito Laura 5 119.76 p.
dito Lauohhammer 5 42.50 p.
dito Marienhiitte 5 72.76 p.
dito Massener 4 44.50 p.
dito Redenhiitte 5 25. p.

3erln. Passage. 6 22. p.

Akoy« zakładowe I obligaoye kolei 
źelaznyoh.

Bizesko-graj3 cka
Galicyjska Karol» Lud. 
Halls.-żóraw.-gube sk. 
Kolój Rudolfa 
Marobijsko-poznańska 
Górnoszląs. kol.lit.A.C.

dito iit.B. 
Austr.-frano. kolój pań. 
Austr. półn. zachodnia 
dito poł. państ. (Lomb.) 
Wschodniopruska kol,

południowa
Kol. po praw. brz. Odry 
Rumuńska kolej 
Rosyjska kolój państ. 
Starogardzko-poznań. 
Warszawsko-bydg.
W arszawsko-wiedeńsk. 
Berlińsko-póln. z pr. p. 
Halls.-żur.-gub. z pr. p. 
Marohijsko-nozn. z pr. p.

44. p.
106 60-20 ( 
2710 pł. 
65. 0.
26.20 p. 
141.75 p. 
13210 p.
528.50- 27. 
273.50 p.
238.50- 37

41.60 p.
108.60 p.
34.50 p. 
109.90-60-90 p.
100.90 ź,
- P- 
259. ż.
16.50 p.
43.80 p.
55.90 p.

Zagraniczne papiery.

Ameryk, pożycz, nowa 
Renta franouzka 
Rumuńska pożyczka

99. p. 
102. p. 
105.90 p.

Moneta w zfocle, srebrze I papierach.

Sapoleonsdory 
imperyały 
Dolary 
Austryaok. noty bank. 
Rosyjskie noty bank. 
Franouskie noty bank. 
Dyskonto wekslowe

dito lombardowe

szt.1 16.31 p. 
16.75 p. 
4.19 p. 
183.15 p. 
284.20 pł. 
81.70 p.
4
5

Poznan, 18 lutego.

Listy rentowe i zastawne.

Sergsko-marohijska
Jerlińsko-zgorzelioka 

dito szozeoińska

80.25-79.25
68 p. 
135.10 p.

jako

Gustaw Reimann, fei1

>eels

W celu powiększenia band)» ®
korzystnego i kwitnącego 
się spóloika z kapitałem i,tei 
talarów. Bliższćj wiadomości Zi
Kazimierz Neuman, Cenf
rekomend. i anonsów Wodna 

 (960)
życ­
iem ;

30
dobryeSa ezeladnibaw I 
niarMkiclt (Steinmetz) znajda? 
cławiu przy budowie kościoła śł. 
stałe zatrudnienie u 
W. Wabnitz, majstra kamienno», 

Kurze Gasso No. 1.

I

1

•do:

Austr.
dito
dito
dito
dito
dito

renta sreb. 
papier, 
losy z 1854. 
losy z 1858 
losy z 1860 
losy z 1864 

poż. prfem. 1864
Jito dito 1866 

Kosyjsk.pols. obligaoye 
skarbowe

Pols. listy zast. III em. 
dito nowe 
dito likwidaoyjn.

Amoryk. pożycz. 18f2 
Ameryk, pożyoz. 1885

69.40-30 p. 
64.60 p.
112 50 ż. 
359 p.
167 p.
311. p. 
171.50 p. 
171.50 p,

89.50 p.
83.30 p. 
81.20 ż. 
70 75 p. 
98.25 p.
102.30 p.

Pozn. listy zastawne 
Sowę listy zastawne 
Listy rentowe pozn. 
Prowino. obligaoye 
Powiatowe obligaoye 
Powiatowe obligaoye 
Obligaoye miejskie

dito dito 
Szląskie listy zastawne 
Izląskie listy rent.

95.20 
96.50 
190 
100.40 
98 50

95.

Akeye bankowe.

3erl. stowarz. bank, 
dito dysk, komand.

188
164

Wrocł. bank dysk. 4 86
dito dito wekslowy 4 —

Kwileoki, Potooki i Sp. 5 64
Meiningski bank krep. 4 —
Niemiec, bank hipot. w

Meining. 4 —
Wsohod.-niem. bank 5 77

dito produk. □ 16
Austr. zakład kredyt. 5 136
Pozn. bank prowino. 4 107
Szląskie stowarz. ijiank. 4 106

Papiery pruskie.
l ‘ /V .

Pruska poż. ukonsolid. 4/ 100
dito dito. 4X 105.75

Dobrowol. poż. państ. 4Î 101.25
Prem. poż. państ. 1855 3f 137
Obligi długu państwa. 3| 91.50

Żelazne koleje

Berl.-zgorz. ako. z.
dito półn. pr. p. 

Bergsko-marehij. ako. z 
Halsko-żóraw.-gub. ak. z

dito z praw, pierw. 
Marehijsko-pozn. ako. z. 
Dolno-szl.-maroh. ako. z. 
Górno-szl. lit. A i C. ak. z.

dito lit. B. ako. z. 
Wscb. prus. poł. ako. z. 
Kolój po pr. brz. Odry.

akoye zak.
Starogardzko-pozn.ak.z 
Brześć.-grajew. ako. z. 
Galio, kol. K. Lud. ak. z.

86

93
29

27.

16G
144

101

1C8

Drukiem i nakładem drukami J. L Kraszewskiego (Dr. W. Łebińeki) w Poznaniu,

Kolój Rudolfa akc. z.
Aust.frano. kol. pńst.ak. 
dito półn.-saohod.ak. z. 
dito poł.-państ (Lomb.)

akoye zak.
Rumuńska kol. ako. z. 
Rosyj. kol. państ, ak. z. 
Warszawsko-bydgjak.z. 
Warszawsko-wied. ak. z.

5 Jl«
5 !■

Zagraniczne papWl

Amer. poż. 1882 
dito 1885

Włoska renta 
dito akoye tytun. 
dito obligaoye tyt.

Austr. noty bank, 
dito renta papierowa

Austr. renta srebrna 
Pols. lik. listy 
Ros. listy zast. na grn 
Ros.-amer.-poż. z 1870 

dito 1871
noty bank.Ros.

Akoye przemy3

Gentr. bank bud. Berlin-
Berlin, kantor drzewa. 
Huta Hoerder 
Stowarzysz, immobil. 
Huty Lauohhammer 

dito Laura 
dito Marienhiitte 

Pozn. bro. (Feldsohloss)
dito bank budowl. 

Huty Redenhiitte
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